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Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, -Z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


Jutro po raz pierwszy 8 jednoakiowe utwory — NEUWART-NOWACZYŃSKIEGO 
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Po długoletniej praktyce przeniósł się do m. Łodzi | laków, ponieważ większa własność, zaklady han Na jednem z posiedzeń obradującego obec: 
ul. Zgierska X 9 (poza domem JX 15) dlowe i przemysłowe są przeważnie w rękach pol- | nie sejmu galicyjskiego „rosyania* Dadykiewicz wy- 
1 skich, ale to nie znaczy, by polacy korzystali | glosił mowę, zawierającą taki ustęp: 
Dr. I. Szerowicz w Galicyi z większych praw i przywilejów, niź Myśmy już nie ruteńcy z 1848 roku, , lecz 
ikuszer i specyalista chorób wewnętrznych i dzieci. rusini. Gdyby choć jedna z narodowości obcych, | naród uświadomiony. | 
Przyjmuje od 9—12 rano i 3—6 wiecz. o58 2-1 , zamieszkujących państwo rosyjskie, korzystała To, eo się dawniej taiło w sercach ladu ro- 
choć z części praw, jakie posiadają rusini w Ga- syjskiego, to wypowiadamy teraz otwarcie i to 


* TE "> liegi, miała tyle własnych szkół, gimnazjów; ka- ! daje nam silę, vva polskiej parado wg ie prze- 
Piw tedry z ruskim językiem wykładowym ua uni- ' ©iwstawiamy naro owość rosyjską, waszej litera - 
Towarzystwo Przegiwżsbr. acze an o i DIN żak EEA ERER A czy to turze uaszą rosyjską literátarę Dogaiń, Yolężóą: 
prosi o zbieranie odpadków. przy zajmowala jakichkolwiók posad reądowych, , piękuą, Nie zasiraszą nas żadne groźby, ani Waj 
R czy w sądzie, czy gdziekolwiekbądź — słusznie , sze, ani rządu, stoitiy soislę na grgacis iepalnym, 
s i Biuro, Cegielniana 72. | moglaby być z tego dumna. odpieramy, wszelkie nizkie podeji zenia, jakobyśmy 
W dwóch językach napisy widnieją na wszyst- | mieli jakiekolwiek stosunki z rządem rosyjskim, 
kich imstytueysch, w dwóch językach wygłasza ale oświadczamy, że będziemy szukali i eoraż 
> p_e mowę marszałek, otwierając Sejm. Równoupraw= | bardziej pogłębiali lączność z rosyjskiem spole- 
Rosyanie czy rusni. nienie jest zupełne. Pomimo to wszystko rusi- į czeństwem, 4 rosyjską nauką f literaturą, bô 
y nom w Galicji dzieje się „krzywda* i niema tam | w jedności narodowej nasza siła. Srolki policyj- 

ne na to nie pomogą. l 
W odpowiedzi na to namiestnik Galicyi, dr. 
Bobrzyński w mowie swej między innemi wypo 


oddąwna ani jednej partyi, która uznąwałaby po- 
N: W jednym z ostatnich numerów „Now. Wr." ' trzebę zgodnego pożycia z polakami. „ Wynoscie 
ukazat się artykuł redakcyjny p. t. „Sprawy ro- ' się zatem!* Oto jedyne żądanie, jakie stawiają 


spjskie w Sejmie galicyjskim“, wymierzony prze-  rusini polakom, co znaczy: oddajcie nam swoje wiedzial: 
tiw polityce polskiej względem rusinów i osobie majątki ziemskie, swoje miasta, bo ti tylko mó- „P. Dudykiewicz broni tezy, że ludność rus- 
namiestnika dera, Bobrzyńskiego. : wiący po rnsińsku mają prawo żyć i mieszkać, ka w naszym kraju jest ludnością rosyjską. Nie 


Styl-dorożkarski, jakim jest napisany arty- Lud okraiński w masie żyje zgodnie z pola- | chcę zapuszczać się w roztrząsanie historyczne, 
kuł, wymysły, jakich nie szczędzi organ p. Su- kami, lecz jego jnteligencya i duchowieństwo zie- | ani filologiczne, zaznaczę tylko, że językiem ro- 
worina d-rowi Bobrzyńskiemu (oszust (plut), igno- je jakąś histergczną nienawiścią do polaków. | syjskim w kraju naszym żadna część ludności rus- 
rant), zapiszemy naturalnie na rachunek kultury Mówiąca po rusińsku ludność Gslicyi dzieli się | kiej nie włada. Naukę języka rosyjskiego pro» 
współpracowników dziennika, a postaramy się na dwa odłamy. Większość uważa się za ukraiń- | wadzi się u nas w ostatnim czasie tak, że spro- 
streścić w kilku słowach, o co się goewa tak | ców, cząstkę odrębnego naroda zajmującego mno- | wadza się nauczycieli, czy nauczycielki z Rosyi. 
bardzo „Now. Wr.*, | gie ziemie od Karpat i granice Rumunii aż do Nadto należy stwierdzić fakt, że wprowadzanie 
Jak wiadomo, Galicyę wschodnią zamieszku- Kaukazu, znaczna zaś mniejszość uważa się za ` do nas pojęcia narodowości rosyjskiej, do której 
je od wieków lud, wyznający grecko unicką wia-  rosyan. : ludaość ruska naszego kraju nigdy w historyi 
rę, a który my i nasi historycy zwiemy ruskim, ' Ostatniemi czasy tak się jakoś składało, że , nie należała, może wywrzeć tylko ten skutek, że 
rusinami, sam zaś kraj zwał się za czasów rzecz- ; partya rosyjska, czyli staroruska, jak ją zwano, ; wywoła w tej ludności większy zamęt i jednostki 
pospolitej, kiedyśmy Rosyę współczesną nazywali ujawniała nawet bardziej ugofowe teudencye wzglę- niedoświadczone popchnie na drogi, politycznie 
Moskówią, województwem ruskiem. Rusini mó- dem polaków, niż ukraińska, ale to wywołało niezawsze dobre. Adininistracya państwowa wo- 
wią, piszą i wydają dzienniki w języku dość po- ' jej rozbicie się na dwie frakcye; rosyan umiar- | bec tego sztucznego imporiowania do naszego 
dobnym do rosyjskiego, ale nie tak dalece, aby  kowańszych i nienbłaganych. Ostatni żądają i | kraju pojęcia rosyjskości nie może się zachowy+ 
go rosyanin rozumiał. Naród, zwany przez nas , żądają nie od kogo innego, tylko od polaków, | wać biernie, równie jak i ten, ktokolwiek stanie 
rusinami, od jakichś lat kilkudziesięciu sam na- , aby w szkołach galicyjskich, gdzie dziś językiem ; na tem miejscu namiestnika cesarskiego w Gali- 
zywa siebie narodem ukraińskim i upomina się , wykładowym jest tak zwany język ruski, czyli į cji kiedykolwiek w przyszłości.” 
o własne odrębne miejsce w liczbie narodów: eu- , ukraiński, wprowadzić język rosyjski, aby język Za to przemówienie p. Bobrzyński otrzy. 
ropejskieh, a przedewszystkiem o wszelkie pra- | ten otrzymał wszelkie prawa w urzędach, są- muje od «Now. Wrem.» nazwę oszusta (płuia) i 


wa i przywileje, należne narodom monarchii an= - downictwie, sądach. ignoranta, polakom zaś „Now. Wr.* pali taką 
stryackiej. |. Do liczby występków narodu polskiego wo- | reprymendę: 
Rusini ukraińcy. czy malorusini nie mięszkają bec natury i słowiańszczyzny przybył obecnie i; „Sprawa ugody polsko-rosyjskiej, którą tak 


nigdzie zwartą masą. Własność wielka wyłącz- jeszcze jeden grzech: uciskają rosyan, a popie- niedawio udało się zepchnąć z mielizny, znów 
nie, miasta przewaznie—w Galicji wschoduwiej są rają w Galicyi jakiś nieistniejący język ukraiń: osiadła na piasku Czyżby polacy nie rozumieli, 
zamieszkiwane przez polaków, sam Lwów jest ski i narodowośu ukralńską, | że nie może być mowy o ugodzie polsko-rosyje 
miastem polskiem, jednem słowem Galicya wscho- Położenie tedy polaków w Galicyi jest wprost , skiej pierwej, aż polacy uznają prawa ludności 
dnia jest krajem o ludności mieszanej, posiada, niesłychanem i nie mającem analogii uigdzie w | rosyjskiej w Galicyi do rozwoju narodowościo= 
nie licząc żydów i kolonistów niemieckiek, dwie świecie: ukraińcy krzyczą, że się im dzieje „krzyw- | wego, bo; jak krzyknę nad Dniestrem, tak odpo- 
narodowość: polską i ukraińską. Kuryalny sy- da”, bo polacy nie chą odejśc za San, rosyanie | wiedzą nąd Wisłą.” r 
stem wyborczy, istniejący w Galicyi, oddaje wię< krzyczą, że im się dzieje „krzywda”, bo polacy | 

kszość mandatów w Sejmie krajuwym w ręce p0- nie chey uważać ukraiúców za rosyan.. 


Nasza sytuacya w Wielkopolsce. 


W trzech ostatnich zeszytach swo- 
ich podał .Swiat* wysoce ciekawy I 
cenny referat p. Ant. RT 
osnuty na źródłowej podstawie rozmów 
o sprawach poznańskich, prowadzonych 
Z na wybłtniejszymi tutejszymi działa” 
czami politycznymi i społecznymi. Oto 
w na'treęściwszem ujęciu wnioski i po- 
glądy, obrazujące niemsl całokształt 
aktualnych stosunków w Poznańskiem. 

Rzecz jasna, że sytuacya żywiołu polskiego 
w Wielkopolsce ciężka jest niezmiernie. Czy jed- 
nak walka jego z eksterminującym, bezwzględnym, 
potężnym germanizmem, jest beznadziejna? Takie 
pytanie zadać tylko może przybysz, przejęty do 
głębi tem, co się w Poznańskiem dzieje. Atoli py- 
tania tego nawet nie przyjmuje tamtejszy polak- 
obywatel. Wzruszy ramionami, nie wybuchnie fra- 
zesem, ale też i kategorycznie będzie przeczył, 
spokojnie, ważąc słowa, nie wahając się faktu i 
objawu nazwać po imieniu, uogólniając je w po- 
zytywny, a przenikliwy pogląd polityczny — tak 
np. jak to czyni poseł Zygmunt Dziembowski. 

— Prawda — mówił — że żywioł niemiecki 
wzmógł się na wsi, ale z drugiej strony my, po- 
lacy, jesteśmy dziś bogatsi, oszezędniejsi, rozważ- 
niejsi. Posiadaliśmy dziesięć lat temu 10 milionów 
marek kapitałów polskich; dziś mamy 200 milio- 
nów. Gospodarka nasza rolna jest dziś wzorowa: 
wspólzawodniczy zwycięzko z niemiecką. Prawda, 
że zakaz wznoszenia budynków mieszkalnych na 
parcelach wywołał zastój w powiększaniu się ma- 
lej własności polskiej; prawda, że wychodźtwo 
ladu naszego z Wielkopolski do prowincyj nad- 
reńskich wzrasta, ale pomimo sztucznego importu 
niemców, wyjątkowo bujny przyrost ludności na- 
szej bije ich. 

Owóż ta wzrastająca ludność niedopuszcza- 
na jest do ziemi i to właśnie może wytworzyć 
najniebezpieczniejszy rodzaj proletargatu. Jesteś- 
my móże w przededniu wybuchnięcia ostrej kwe- 
styi socyalnej. Konserwatysci niemieccy czują to; 
zaczyna ą rozumieć, że zażegnać ten wybuch mo- 
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żna tylko—osiedleniem chłopów polskich na roli. ` 
Inaczej, burzyę się zacznie polski lad miejski i po- | 


ciągnie za sobą lud wiejski niemiecki, 

Apetyty socyalne nie dadzą się bowiem zlo- 
kalizować narodowościowo. Jeden z wybitaych 
członków konserwatywnego obozu wyraził się nje- 
dawno: „Niebezpieczeństwo czerwone gorsze jest 
niż ezerwono-białę*. Poto chwila, zdaje się, nad- 
chodzi, że będziemy mogl zacząć porozumiewać 
się z niemcami nie w imię poczucia sprawiedliwo- 
ści, nie w imię sentymentałnych uczuć, lecz w imię 


12) 
FERDYNAND HIBBERT. 


GG EE NA MAL 


Sceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktoryl Tippenhauerowej. 


(Ciąg dalszy — patrz 38 21). 


Sena przychodził czasami późno do do- 
mu, ale pani Rorotte wiedziała, gdzie sie- 
dział; był to zawsze jaki obiad polityczny, 
wesele lub bal, gdzie Rorotie towarzyszył 
swym córkom. Ale tak wyjść na chwilę i 
siedzieć do późna w nocy, nie zawiadomiw- 
szy w domu gdzie go zatrzymano — tego nie 
bywało jeszcze. £ 

'To też pani Rorotte powtarzała ciągle: 

— „M'pas capab comprend ca, coté Jean 
Ba do ye?“ (Nie mogę zrozumieć, gdzie Jan- 
Ba może przebywać.) „Coument! depuis trois 
heures sóti et jusqwa Iheure qui le, li pa co 
rentré“... (Jakto, wyszedł o trzeciej i dotych- 
czas nie wrócił jeszcze!) 

Pytania te zostawały bez odpowiedzi. 

Pani Rorotte była typem tych dobrych 
gospodyń — coraz rzadszych obecnie w na- 
szem spoleczeństwie — które wszystkiem sa- 
me zajmują się w domu, a ledwo pod wie- 
czór znajdują chwilę wolną do ubrania się; 
nie potrafiących płynnie mówić po francu- 
sku, wychodzących rzadko z domu, na Mszę 
chyba w niedzielę, na pogrzeb obowiązkowy, 
ale odwiedzających chętnie swe sąsiadki 


owego właśnie „czerwonego niebezpieczeństwa*, 
grożącego Niemcom samym. 

Poseł Dziembowski nie uważa przeto sytua- 
cyi naszej bynajmniej za rozpaczliwą; sądzi na- 
wet, że wolno powątpiewać w trwałość ustawy 
zasadniczej, cios bowiem, godzący w nas, nie Oszczę- 
dzi ręki, co go wymierzyła. 

Na innym gruncie szuka uzasadnienia swego 
optymizmu posel Bernard Chrzanowski, przed- 
stawiciel lewego skrzydla inteligencyi wiełkopoi- 
skiej. Kładzie nacisk na niepożytą żywotność i 
odporność żywiołu polskiego, na przeminięcie 


kaz, PE, 


chwilowej depresyi po uchwaleniu wywłaszcze- , : 
sach, ncisk pobndził świadomość narodową“. 


nia, na powrót powszechnej ufności — we włas 


do entuzgazma i marzycielstwa; jest skupiona, po» 
ważna, surowa, jest antytezą mierzenia sil na za- 
miary. Typ wielkopolski jest różny od typu na- 
szego w innych dzielnicach b. Rzeczypospolitej. 
Ludzie bardzo realni prowadzą walkę z germa- 
nizmem, od którego przyjęli wiele przymiotów. 

Zywioł polski w Księstwie nie ma wyższego 
życia umysłowego, bo zdobyć się na nie jeszcze 
nie może, pochłonięty cały przedewszystkiem wal- 
ką o — byt. Ale oświata powszechna szerzy się 
znakomicie. Dość powiedzieć, że niektóre pisma 
polskie liczą po kilkadziesiąt tysięcy czytelników, 
a jedno bija bez mała 100 tysięcy egzemplarzy. 
Czytelnictwo wśród ludu polskiego w Wielkopol- 
sce wzrasta; a nauka związana ściśle z życiem 
praktycznem, naprz. polska nauka lekarska stoi 
w Poznańskiem wyżej, niż niemiecka, 

Lekko zaznaczone przez posła Chržanow- 
sklego zmateryalizowanie społeczeństwa wielko- 
polskiego pogłębia redaktor „Dziennika Poznań- 
skiego*, Kazimierz Puffke, tłumacząc ten objaw 
naciskiem nietylko politycznym, ale i ekonomicz- 
nym. l owóż, podczas gdy nauka, sztnka, wyż- 
sza wogóle kultura polska, zdają się w Poznań- 
skiem jakby leżeć odłogiem, niemałe daje się 
stwierdzić ożywienie w dziedzinach pracy spo- 
łecznej połączonych z korzyścią osobistą. -Pro 
speruje np. wszelka kooperatywa, zwłaszcza in- 
stytucye spółek zarobkowo gospodarczych. 

Redaktor Poffke nie ma dość gorących słów 
dla udziała kleru katolickiego w tej robocie spo- 
łecznej, wiodącej przez. wzrost ekonomicznego do- 
brobytu dó ogólnej kultury. 


ne siły. A dusza wielkopolska nie jest skłonna | 
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chem obywatelskim, Wiele może i wiele czyni. 
Z otuchą a i dumą godziwą sluchamy tych 
rzeczowych informacyi, szczerych zupełnie, opar" 
tych na gruntownej a długoletniej znajomości sto- 
sunków poznańskich. Chwała Bogu, że tak jest. 
Na najbardziej zagrożonej placówce nie słabnie 
nasza własna siła wewnętrzna, a zdolność do ży- 
cia przystosowuje się do danych okoliczności by- 
najmniej nie z bierną lub rozpaczną apatyą, lecz 
dlatego, -aby najcięższym warunkom podołać. 
(Trafnie też może uderzają w sedno słowa posła 
Chrzanowskiego, że „ucisk przyśpieszył w Poze 
nańskiem obudzenie się sit drzemiących w ma- 


Okrutną szkołę, okrutne doświadczenia i pró- 
by przebywają bracia nasi. Ale też i hart w 
nich uros} niepowszednmi, który, da Bóg, niezłom- 
ną wytrwałością, oraz mądrym patryotyzmem 


| wsżystko przeinoże. 


— wi m R A ANO 


Rencert Ysaye'go. 


—— 


Znakomity skrzypek, profesor konśerwato- 
ryum muzycznego w Brukselli Eugeniusz. Ysaye, 
zawitał do naszego kraju i, po występie w Fil- 
harmonii warszawskiej dał w środę własny kon- 
cerf w teatrze Wielkim w Łodzi. 

Pierwszą część swego koneertu poświęcił 
utworom z doby klasycznej i wykonał pelną pro- 


| stoty sonatę G-dur Beethovena i koncert X 22 
, A-moll VWiottl'ego. 


Dzieła te, lubo nie skompli- 
kowane w technice i nie imponujące blyskotli- 
wością, zainteresowały jednak publiczność, dzię- 
ki prawdziwie mistrzowskiemu ich wykonaniu. Zda- 
walo się, że Ysaye bawi się temi dla niego dro- 
bnostkami i pieści się niemi jak olbrzym dzieciąt- 
kiem. Wykonanie zwłaszcza sonaty Beethovena 


| doprowadził do niebywałej subtelności w ekspre- 


— (ała praca — mówił — kulturalna u nas ` 


prowadzona jest przez szczupłą garść inteligen- 
cyi i przez kler, nie mówiąc naturalnie o zie- 


miaństwie, które tworzy szczyty duchowego ży- | 


cia, 


Nadewszystko jednak charakter wszelkiej | 


robocie społecznej i kulturalnej nadają księża. 


Nie jest to bynajmniej jakieś zatrynmfowanie t. 
zw. „klerykalizmu”; to tylko to. że duchowień: 
stwo wielkopolskie jest nawskroś przejęte du- 


przez otwory w płocie, aby pogadać o plo- 
teczkach miejskich i dodać coś do nich je- 
SZCZE... 

Słowem, te kobiety, 
mówią z powagą: 

— Moja malżonka.. 

Dziś jesteśmy więcej dystyngowani, mó- 
wimy, jak paryżanie: „moja żona*, gdy mó- 
wimy o nich, „moja koteczko*, gdy zwraca- 
my się do nich. i 

A mimo to, nie postąpiliśmy wcale na- 
przód. Może nawet przeciwnie. 

Pani Rorotte, była to sobie tęga mulatka 


o których mężowie 


syi |] c'eniowaniu. 

Na drugą część koncertu prócz aryi Haen- 
dla, złożyły się utwory nowoczesne: „Kartka 
z albumu Wagnera w układzie Wilhelmi'ego, 
„rondino** Vieuxtempsa i znany nam dobrze kon» 
cort E-moll Wieniawskiego. . 

We wszystkich: tych dziełach znakomity skrzy- 
pek wykazał zdumiewającą technikę, trzymanę 
jednakże w granicach estetycznych, bez płaskich 
efektów oraz prawdziwie piękny ton i bajeczaą 
prawie niespotykaną subtelnosć w opracowaniu 
szczególów. 

Niewątpliwie Ysaye jest dziś najświetniej- 
szym talentem odtwórczym w grze skrzypcowej, 
to też jak wszędzie, tak i w Łodzi cieszył się 


| niezwylkłem powodzeniem. 


ô czarnych, jedwabistych włosach, którym po- ; 


mada jeszcze więcej dodawała blasku. Lubi- 
la „les audiences* (pogadanki w kółku są- 
siadek), a male jej oczki, jak ziarnka tamar- 
indien, błyszczały złośliwością i dobrocią. 
Uczciwa tą względną, pospolitą uczei- 


| wością, która charakteryzuje egoizm burżua- 
| zyjny, należała do tych umysłów ograniczo- 


nych a godnych zazdrości, dla których świat 
cały istnieje tylko w kółku najbliższej rodzi- 
ny, co znajdują szczęście w pospolitych za- 
jęciach i zaspokojeniu swych potrzeb fizycz- 
nych — tych istot, dla których piękno nie 
istnieje, bo nie jest ono w rzeczach, ale w nas 
samych: tych istot, których nie niepokoi 0- 
bojętność otaczającej nas natury, niezrozu- 
miałość zjawisk... 

Wzruszenie pani Rorotie pochodziło. tyl- 
ko zobawy przed jakim wypadkiem! Na chwi- 
lẹ nie pomyślała, że mąż jej mógł być w ob- 
jęciach innej kobiety i jakiej kobiety? Jednej 
z tych potworów, powracających z Paryża! 
Nigdy, przenigdy myśl podobna nie mogła 
się zrodzić w biednej głowie pani Rorotte. 


Przepełniona po brzegi widownia teatru Wiel- 
— Albo Jean-Ba rozchorował się u kogo, 
albo go zamordowano. Co mówisz? 

Myśl, że mąż mógł być zabity, wywołała 
u niej rozpaczliwe narzekanie. 

— „O0uat maman!* Czy to być może? 

— Jean-Ba umar)! Ten mąż mój kochany! 

— Onai maman, ouail - 

— Dobry taki mąż, dobry ojciec, dobry 
chrześcijanin! 

— Cicho, matko, słychać turkot powo- 
zu! — przerwała córka biadanie, poczem wy- 
szła przed doin i w oddali ujrzała dwa świa- 
telka zbliżające się. 

— Ach, to nasz powóz, ojciec jedzie! 

Zanim pani Rorotte wyszła przed dom, 
powóz staną! i Sena wysiadł z niego. 

— Gdzie byłeś tak dlugo, ojcze, umiera- 
łyśmy z niępokoju! 

— „jean-Ba ou malhonete, depuis trois 
heures fait bingue ou dehors!* (Janie Ba, je- 
steś, niedobry, od trzeciej niema cię w domu.) 

Rorotte, będący jeszcze pod wrażeniem 
rajskich rozkoszy, odpowiedzia! glosem, mo- 
gącym samego Pana Boga otumanić. 

— Byłem na konferencyi z prezydentem 
w pałacu, „we dwoje* tylko. 

— W pałacu, do tej godziny? 

— Mówię wam przecież — z powagą od- 
parł Rorotte i wszedł do mieszkania, a ko- 
biety za nim, 

— „Ou do grangońt?ł* (Musisz być glo- 
dny?) — zapytała pani Rorotte. 

— O, i bardzo! 

Matoute patrzyła nań z niepokojem. 

— Jesteś chory, ojcze? 

— Ależ wcale nie! 

(à. e. n.) 
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kiego trzęsła się od oklasków, wyrażających 
entuzyazm dla wielkiego artysty. 

Koneertantowi doskonale towarzyszył na for- 
tepianie w całym programie profesor warszaw- 
skiego konpserwatoryum Ludwik Urstein. 


Tadeusz Joteyko. 


PARYŻ POD WODĄ. 


Stolica Francyi, a jak z dumą utrzymuje fran- 
cuz „stolica świata*—pod wodą. Nielada to nie- 
szczęście taka katastrofa żywiołowa. Przychodzi jak 
nawałnica, jak trzęsienie ziemi, po to, aby zni- 
szczyc dorobek człowieka. 

Woda człowiekowi niezbędna do życia, nie 
więc dziwnego, że swoje siedziby buduje nad wo- 
dą. Lata przechodzą, a rzeka idzie swojem kory- 
tem spokojnie, woda w niej wznosi się do pew- 
nej granicy, 4 potem Opada., 

Mieszkaniec na to przygotowany i zabezpie- 
czony. Ale na raz toczy się nawała wód straszna, 
silna, nieublagana, zabiera z sobą po drodze wszy- 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 28 stycznia 1910 r. 


| 
| 


stko, eo napotka, i z całym tym ciężarem podąża | 


naprzód... 

Straszna taka powódź nawiedziła obecnie Pa- 
ryż. 

Depesze nienstannie donoszą, że woda się tam 
podnosi, i coraz większe zabiera przestrzenie. 

Paryż leży na stoku wzgórza. Północna część 
jego położona wysoko, południowa opuszcza się 
coraz niżej ku Sekwanie. Ztąd on wyszedł. Nie- 
wielka wysepka, gdzie wznosi się najwspanialsza 
świątynia paryska „Notre Dame“, to początek Pa- 
ryża. 

t I ta wysepka, oblana dokoła wodą, do dziś 
ocalała. Jest ona niezalaną. Za to wysepka są- 
siednia św. Ludwika stoi pod wodą. 

Sekwana pod Paryżem zatacza kolano. Od 
Pola Marsowego skręca się na południe, wybiega 
poza miasto i za Laskiem Bulońskim skręca ku 
północy. 

Poczynając już od wschodu, na przedmieściu 
Ivry, zalewa po obu stronach duże przestrze- 
nió aż pod lasek de Vincennes. Idąc dalej ku za- 
chodowi, widzimy zalany dworzec kolejowy d'Au- 
sterlitz (przedłużenie kolei orleańskiej), położony 
wprost bulwaru de Ja Bastille, zalany. Odtąd już 
wszystkie wybrzeża z prawej i lewej strony za- 
Jane. Dosięgają już fale Sekwany do ratusza i wle- 
wają się w jego sutereny, zamieszkane przez woź- 
nych. 

W wodzie stoi przepiękny, napełniony boga- 
temi zbiorami, zamek Louvres, park taileryjski, 
poa Elizejskie, kolumna Vendome, aż po wielką 

perę. 

Woda sięga aż do arki Triomphe, zalewa 
ogrody Trocadero, naprzeciwko położone pola 
Marsowe juź po lewej stronie Sekwany, a olbrzy- 
mie stopy wieży Kifia moczą się w stramieniach 
(zachodzi więc obawa, aby wieża Eifel kataru nie 
dostała). 

Ze sto ulic i uliczek od pola Marsowego ku 
południowi i aż do dworca Mouparnasse na wschód 
stoi pod wodą. 

Idąc po lewym brzegu Sekwany, widzimy za- 
lany piękny pałac inwalidów, gdzie pomieszczone 
są zwłoki Napoleona I, następnie dworzec orleaiń- 
ski i ministeryam wojny. 

Najboleśniejsze jest to, że pod całym Pary- 
żem założono w podziemiach kolej żelazną Me- 
tropolitaine, miejską. 

* 


Dalsze szczegóły katastrofy tak się przedsta- 
wiają. 

Kięska powodzi w Paryżu przybiera przera- 
żające rozmiary, położenie na razie zupełnie roz- 
paczliwe. Nietyłko, że niema wskazówek, iżby 
wody zaczynały opadać, ale zapowiadany jest 
większy jeszcze ich przybór. 

Powszechnie panuje obawa, że obeeny wylew 
Sekwany przewyższy głosną powóJź w r. 1876. 
Bułwary nadbrzeżne Passy i Javelle stoją pod 
wodą. Szereg ulic jest zalany, Okolo 200 osób 
jest odciętych Pałac inwalidów jest w niebeż-= 
pieczeństwie. Około 2000 osób z okolicy schro- 
piło się do Paryża. 

Woda wtargnęla także na bulwar Valmy, Z2- 
lewając mieszkania parterowe i zamykając w nich 
60 osób. Piac Favre jest zalany wskutek pęknię- 
via rury kanałowej, W największemu niebezpie- 
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PARYŻ I JEGO OKOLICE POD WODĄ. 


czeństwie znajduje się położone w stronie poľu- 
dniowej przedmieście Ivry. Zawalił się tam 5- 
piętrowy dom Podobno są ofiary w lulziach. 
W dziesięciu dzielnicach woda wtargnęła już do 


kościół Trinite (Trójey), który w linii powietrze 


* nej oddalony jest o dwa kilometry od Sekwany. 


piwnic. Olbrzymie masy wody wtargnęły na dwo- | 


rzec Orleański i powyrywały kamienie z brukn. 


Wiele ulic zalanych, między innemi część ulicy, | 


w której znajduje się ambasada i konsulat nie- 
mięcki. Telefoniczne połączenie z ulicami, poło” 
żonemi nad Sekwaną, przerwane. 

Z powodu wylewów dowóz jarzyn jest bar- 


Na przedmieściach wylew poczynił znacznia 
większe spustoszenia, niź w śródmieściu. Niektóre 
ulice wyglądają wprost, jak rzeki głębokie na 8 
metry. Straż ogniowa przy pomocy łodzi rozwozi 
mieszkuńcom tych dzielnic środki żywności. 

W Asnières położenie bardzo krytyczne. Ni- 
żej położone dzielnica St. Cloud zamieniły się na 
jezioro. Szpital w lvry stoi pod wodą. Całe Cha- 


i lons'sur Marne zalane. Ludzie tłumnie chronią się 


dzo mały, wskutek tego ceny podskoczyły o 25 | 


proc., również ceny innych środków żywności 
poszły w górę. 
Kolej podziemus wstrzymała ruch, bowiem 
woda wtargnęła do tunelów. Wiele koni utonęło. 
Żołnierze uratowali trzydzieści osób, które się 
schroniły na wyspę St. Pierre. Przed pałacem 
Sprawiedliwości ziemia obsunęła się dość znacznie, 
Zachodzi niebezpieczeństwo zapadnięcia się placu. 
Mieszkańcy dzielnicy Bois de Boulogne są zupeł- 


o Z 


nie odcięci od miasta. Wszystkie wille na przed- | 


mieściu Neuilly uszkodzone, W pałacu Bourbon 
(izba deputowanych) maszyny, słażące do oswie- 
tlania i ogrzewania, są zniszczone, Ruch telefo- 
niczny lokalny zupełnie przerwany. Polączenia 
telefoniczne z Hiszpanią, Szwajcaryą i iunemi 
państwami również są przerwane, 

Jest obawa, że centralne nrządzenie światła 
elektrycznego ulegnie zniszczeniu, rury gazowe 
w wielu ulicach popękały z powodu usuwania się 
ziemi. Kolej podziemna nie funkcyonuje już weale. 
Ruch na kolei Paryż — Lyon i na kolei Orlesń- 
skiej wstrzymany. W handlu zapanowała zupełna 
stagnacya. Most Aleksandra zamknięto dla ru- 
chu publicznego, most d'Alma musiano na razie 


na dachy i wzywają rozpaczliwie pomocy. 
Ostutnie depesze przynoszą wieści o dalszem 

wzbieraniu wód Sekwany. 
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KALENDARZYK TERMINOW I. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dzis Radomira. Jug 
tro Zdzisława. 

TRATR POLSKI. (Cegielniana 63) Dziś „Zbro= 
dnia I kara”, dramat M. Dostojewskiego. Początek o 
godzinie 8 minut 15 wieczorem, 

— Jutro „Cyrce Mankowska”, „Miłosierdzie ludz- 
kia“, „Prawo Mimikcy”, komedyo A Nowaczyńskiezo (po 
raz pierwszy). Początek o godz. 8 min. 15 wieczorem 

ZEBRANIE. Dziś (w lokalu własnym, Składo= 
WA 18) o g 8 po pot, zebranie Związku zawodowego kel: 
nerów. 

BALE Jatro (w sall- Grand Hotelu) bal masko- 
wy na rzecz I Ochrony łódzkiego chrześć. Tow. dobro: 
czynności. 

— Jutro (w loksłu, Mikołajewska 40) bal ko- 
stgamowy Tow. cyklistów=lturgstów. Pocz. o g 9 w. 

Jutro (w sali Koncartowej, Dzielaa 18) bal ma- 
skowy Stow. wojażerów łódzkiego okręgu handlowo- 
przemysłowego. 

HARMONIA. Jutro (w lokalu własnym Poła- 
dulowa nr. 36) wieczorek taneczny Mow, muzyczno:dra- 


| matycznego „Harmonia* dla członków i wprowadzonych 
| gości Początek o godzinie 8 t pół wieczorem. 


podeprzeć, gdyż groził zawaleniem; pogłoski o ` 


wysadzeniu go w powietrze są nieprawdziwe. 
Ruch wożowy na wszystkich mostach przerwany. 
Większa część mieszkańców uciekła z domów, 
lub schroniła się na wyższe piętra; w niżej polo- 
żonych ulicach woda dosięg!a drugiego piętra. 

Stacya telegrafu iskrowego na wieży Eiffla 
zupełnie zalana, wszyscy pracownicy musieli wo- 
bee tego opuscić swoje stanowiska. Dyrekoga to- 
warzystwa wieży oznajmia, że jej samej nie za- 
grozi żadne niebezpieczeństwo nawet wtedy, gdy 
podstawa jej będzie pod wodą. W pałacu Spra- 
wiedliwości i w więzienia policyjnem przyrządy 
do ogrzewania zniszęzone. Położenie na Quai du 
Louvre, pomimo wzniesionych tam prowizorycz 
nych murów z cementu, coraz groźniejsze. 
żej posągu Henryka IV przy Pont Neuf drzewa 
na wysepce stoją prawie do wierzchołków w wo- 
dzie. Fabryka samochodów Renault i fabryka 
samolotów Voisin”a typu Autornetie zalane, praca 
oczywiście przerwana; stoją też pod wodą zakla- 
dy w Creusot, gdzie setki robotników pozostały 
bez zajęcia. 

Pomimo nadludzkich wysiłków sztabu robo- 
tników z iużenierami na czele, wodą wtargnęła 
do tunelów kolei podziemnej z olbrzymią siłą, 
zalewając tor i cale dworce. Fala sięga aż pod 


Poni- | 


i 


ZABAWY: Jutro (w Białe sali hot. Mnnteufla) wie- 
czoraica Tow zaw- farmaceutów pracowników m. Łodzi. 
Początek o godz. 9 wieczorem 

— Jutro (w lokalu własnym, Piotrkowska nr. 120) 
zebranie towarz. Stow. prace. przemysłowo-handiowych 
dla członków. 1 wprowadzonych gośct. Początek o godzi- 
nie 8 i pół wieczorem. 

— Jutro (w lokalu, Widzewska 73) zubawa ta- 
neczna Tow, abstynentów „Przyszłość * dla członków I 
wprowadzonych gości Początek o godzinia 8 wieczorem. 

— Jutro (w lokalna, Mikołajsewska 11) wieczór tā- 
neczny oddziału łódzkiego Tom. esperantystów dla człon- 
ków t wprowadzonych gości. Poez. o g, 9 w. 


— Jutro (w lokalu, Milsza 46) zabawa taneczia 
Stow. ogrodników łódzkich dla członków i wprowadzo- 
nych goścł. Początek o godz. 9 wieczorem. 

Jutro (w sail Angielskiej, Pasaż Szulcą nr. 2) 
zabawa taneczna na korzyść budowy Domu ludowego. 
Początek o godz. 8 wieczorem. 
Jutro (w sall przy kościele św Anty ua Za” 
rzowiu) więczornica chóru „Lira* przy kościele św. Anny. 
Początek o godz. $ wieczorem. 


KRONIKA, 


(a) Losy pałaon Kunitzera. Przed parą mie- 
siącaw: zńauy pałac Kunitzera (Beuedykta 8) nas 
był z licytacji przemysłowiec p. Ludwik Wil= 


+ 


czyński, który sprzedał go następnie Łódzkiemu 
Bankowi handlowemu, 


Nabywając tę nieruchomość, bank handlowy | 


łódzki miał na celu jedynie zużytkowanie obszer- 
nege placu, na którym mógłby wznieść gmach 
odpowiadający wymaganiom hygieny i techniki 
dla pomieszczenia biur własnej instytucji. 

Otóż teraźniejszy posiadacz palaeu poszuku- 
ja nabywcy gmachu, któryby równocześnie zajął 
sią jego zburzeniem. Z ofertami zgłasza się spo- 
ro amatorów, ofiarowujących różne sumy. 

Budowniczy D., Lande oszacował pałac Ku- 
nitzera na 40,000 rubli, bank handlowy łódzki 
skłonny jest do odstąpienia za połowę, a nawet 
i mniejszą sumę, byle pozbyć się pałacu, który 
nie przedstawia większej architektonicznej war- 
tości tak pod względem wewnętrzego rozkładu 
jak i zewnętrznej formy. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 28 stycznia 1940 r. 


wkrótce będzię rozważana w pelnej Dumie, któ- 
(ławników sądów gminnych, przeto władze powia- 


ra ją prawdopodobnie zatwierdzi. 


(a) Z powiatowej komisyi poborowej. Wczo- , tOWe p dnos i 
i dzić niezwlocznie listy osób, mających prawo być 


raj w biurze powiatu łódzkiego, odbyło się po- 
siedzenie powiatowej komisyi poborowej, na któ 
rem poddawano superrewizyi tych popisowych, 


| którzy podczas ostatuiego poboru nie mogli sta- 


Rada zarządzająca banku projektuje na opróżnio- | 


nym placu wznieść gmach, którego front stanie 
od mlicy Spacerowej, przeznaczając na koszty bu- 
dowy 500,000 rubli. 

Komitet budowlany, złożony z pp. A. Bie- 
dermana, H. Grohmana, J, Hirszberga, J. Pe- 
tersa, R, Zieglera, J. Zanda — zajmie się przy- 
gotowaniem projektu, który przedstawi do za- 
twierdzenia na zebraniu ogólnem akcyonàryuszów 
banku w kwietniu r. b. 

Rada zamierza ogłosić konkurs na budowę 
projektowanego gmachu. 


(—) Operacye wekslowe za pośredaictwem 


poczty będą mozliwe do uskuteczn ania w obrę- | 


bie państwa rosyjskiego a Niemiec, Austryi i 
Szwajcaryi z dniem 1 lutego, od tej daty bowiem 
obowiązywać zacznie państwa te właściwa umowa. 

(a) Znałezione dokumenty. Naczelnik poczt i 
telegrafu nadesłał do naczelnika wydziału śled- 
czego znalezione dwie książeczki legitymacyjne 
oraz duplikat listu frachtowego za X 8504, w któ- 
rym figuruje stacya wyslania Tomaszów — a 
przeznaczenia Ostrowiec, jako wysyłający M. 
Katz ilośc towaru manufakiurowego wagi 6 pu- 
dów i 12 funtów. 

(a) Tow. przemysłowców gubernii Królestwa 
Polskiego. Projektowany oddzial Tow. przemy- 
słowców gubernii Królestwa Polskiego'w Łodzi zo - 
stal otwajty. Będzie on miał na cela wspóldziała - 
nie do uregulowania interesów przemysłowych i 
podnoszenia życia ekonomicznego kraju. 


(—) Frzecwko monopolowi aptek. Przed pół- 
tora rokiem 34-ch posłów złożyło w Dumie wnio- 
sek, skierowany przeciwko obecnemu monopolo- 
wi aptecznemu, którego początki w Rosji sięgają 
jeszcze 1673 roku. Monopol apteczny, zdaniem 
wniosk dawców, jest powodem wielkiej drożyzny 
lekarstw, które przeto niezawsze są dostępne 


dla ludności niezamożnej. Autorowie wniosku do- . 
magają się, aby ten monopol w Rosyi, za przy- į 


kładem wiela państw obcych, zupełnie znies.ono, 


f 
f 


a prawo otwierania aptek przyznano nietylko | 


wszelkim instytucyum, lecz'i każdej osobie pry- 
watnej. 

Wniosek ten Duma odesłała do t. zw „ko- 
misyj wniosków ustawodawczych*, która go na 
posiedzenia dnia 25 listopada r. z. rozważyła i 
postanowiła przedstawić plenarnej Dumie uchwa- 
lẹ nasiępującą: 

„Komisya wniosków ustawodawezych, zwa- 
żywszy, że monopol apieczny, zawarowany przez 
ustawy | rozporządzenia administracyjne, istnieje 
z góra 200 làt i, łącznie z taksą apiekarską, po- 
wodaje niepomiernie wysokie ceny lekarstw, nie- 
kiedy 10 do 20 razy przewyższające ich wartość 
istotuą, nznała, iż lekarstwa wskutek takiej dro- 
żyzny Są niedostępne dla uboższej ludnosci, ze 
szkodą oczywisią dla jej zdrowia, ludność bo- 
wiem zinuszona jest pciekać się do pomocy zna 
chorów i do używania preparatów, nieraz dla 
zdrowia niebezpiecznych. 

Wobec tego komisya przyszła do wniosku, 
że należy przyznać prawo wolnego otwierania 
aptek instytucyom społecznym, miejskim i ziem- 
skim, które i bez tego w mysl ustaw winny dbać 
o zdrowie ludności. W ten sposób da się osią: 
gnąc ustalenie normalnej ceny lekarstw, dostęp- 
nej i dla ludności niezamożnej. Kom'sya przeto 


ZE EEN 


wić się do spelnienia wojskowości z powodu cho- 
roby, lub innych przyczyn legalnych. 

Przyjęto do slużby wojskowej kilku popiso- 
wych. 

(h) Rewizya poddaszy. Od pewnego czasu 
majster kominiarski strazy ogniowej ochotniczej, 
p. Jaskiewicz, z polecenia p. policmajstra m. Ło- 
dzi dokonywa rewizyi poddaszy w domach miesz- 
kalnych. Rewizye te wykazują, 
mach na poddaszach urządzane są komórki, skła- 
dy rozmaitych materyałów, grożących w razie 
pożaru niebezpieczeństwem mieszkańcom. Prze- 
ciwko właścicielom domów, nie chcącym zastoso- 
wać się do istniejących w tym względzie prze- 
pisów, policya ma przedsięwziąć środki repre- 


syjne. 

(h) Króliki w ogrodach miejskich. Starszy 
ogrodmik miejski, p. Wacław Adamczewski, ko- 
munikuje nam, że w parkach miejskich: no- 
wym około szpitala Czerwonego Krzyża i w le- 
sie miejskim zauważono sporą ilość królików, 
które niszczą roślinność. Głębokość jam, które 
pokopali sobie ei nieproszeni goście, utrudnia 
ich usunięcie, Trudno też je wystrzelać, bo są 


nader czujne i zaledwie spostrzegą niebezpieczeń- 


stwo, już kryją się w nory. W razie zaś pozo- 
stawienia ich, mogą na wiosnę poczynić duże 
szkody w ogrodach. 


(a) Ludność żydowska. Według danych sta- 
tystycznych, zebranych przez gminę żydowską 
przy pomocy wydziałów cyrkułów policyjnych, 
liczba rodzin żydowskich w Łodzi, z wyjątkiem 
przedmieść, wynosi w dauej chwili 20,50V. 


(a) Z Polskiego Towarzystwa krajoznawczego. 
Sekcya szerzenia wiedzy krajoznawczej wsród 
młodzieży organizuje we wtorek, dnia 1 lutego, 
w teatrzyku «Odeon» (ulica Przejazd) pogadankę 
dla młodzieży, ilastrowauą obrazami niknącemi o 
Gdańsku i Gople. Drugą część programu wypeł- 
nią obrazy kinematograficzne z geografii i przy- 
rody. Pogadanka rozpocznie się o godz. 4-ej po 


wu. Bi 3 ; być otai i 
poludniu: Bilety, WOJEONNNA nang. ASNS gę w dwóch miescach i strzaskał czaszkę. Przy- 


przed pogadanką w cenie 10 kop. dla młodzieży 
120 kop. dla osób dorosłych. 


dzielę, dnia 30 stycznia, o godz. 3 ej po południu 
Towarzystwo «Wiedza» urządza następujące ilu- 
strowane obrazami niknącemi czytanki dla dzieci: 

1) Sala jadalna fabryki Poznańskiego (Ogro- 
dowa 18) „Chata Wuja Toma“, 

2) Sala fabryki Geyera (Piotrkowska 289) 
„Z Życia mrówek”. 

3) Sala szkolna Gazowni (Spacerowa JE 84) 
„Dańko z Jawurn*. 

4) Ochrona I-sza (Smugowa 6) „Strzelec al- 
pejski*. f 

Wejście 2 kopiejki. 

(h) Ze zgromadzenia majstrów zduńskich. 
Wczoraj o godz. 4 po pol., w lokalu Millera, 
(Mikołajewska 40), odbyło się zebranie członków 


| zgromadzenia majstrów zdnńssich. Asesor cecho- 


wy p. Stan. Bocheński, sprawdził, że stan kasy 
jest w porządku. 

Zapisano 2-ch uczniów, wypisano 3-ch na 
czeladników, i załatwiono kilka spraw bieżą- 
cych. 

i O godzinie 7-ej wieczorem posiedzenie zam- 
knięto. 

(x) Zebrane. Dnia 2 lutego o godzinie 2 po 
poludniu odbędzie się ogólie zebranie roczne 
Stow. spożywczego Rub. Chrzescijańskich dla od- 


| czytania dzialaluości za tok ubiegły. 


jednomyślnie uznaje projektowaną zmianę ustawy i 


aptekarskiej za nader poządaną*. 

W końcu komisya proponuje aby niezależnie 
od projektu, którego opracowania podjął się rząd, 
polecono osobnej komisy! w Dumie wypracować 
samoistny projekt ustawy w powyższym ducha, 
Ta uchwała komisji wniosków prawodawczych 


(hb) „Sanitas“, 
na ogoluem zebraniu Towarzystwa 


Komisga rewizyjna, wybraną 
„Sanitas“, 


że w wielu do- ; 


e w 


| 
| 
| 


w tych dmisch skońcżyla rewizyę książek i do- | 


wodów, które zualazła w porzątku Działalność 
Towarzystwa „Sauitas* z dniem każdym rozwija 
się coraz szerzej. 

(x) Szpital miejski, Na jednem z ostatnich 
posiedzeń zarządu gazowni miejskiej, postauowio= 
no z dochodów przedsiębiorstwa przezuaączyc pe= 


wną część ua gromadzenie fanduszu budowy szpi- , 


tala miejskiego. 
(a) Wybory sędziów i ławników sądów gmin- 
nych Pouieważ w ruoka bieżącym w niektorych 


gminach mają być dokonane wybory sędziów i 
towe poleciły odnośnym urzędom gminnym Sporzą- 


wybranemi na stanowiska wspomniane i wywiesić 
je w kancelaryach gminnych, a następnie, po u- 
pływie kilku tygodni — przedstawię władzom po- 
wiątowym. 

(h) Z targu. Dowóz produktów spożywczych 
mały, ceny prawie bez zmian. 


(x) Rewizye. Dzisiejszej nocy dokonano re- 
wizyi w Biurze dzienaików i ogłoszeń p. A. Gę- 
balskiego, Piotrkowska 21. 

P. Gębalski w mieszkaniu był nieobecny. 

— (a) Dzisiejszej nocy z rozporządzenia wy» 
działu ochrony, dokonano rewizyi w mieszkaniu 
Antoniego Marszała, przy ul. Dzielnej M 44i Io- 
ka Goldkopfa, przy ul. Piotrkowskiej M 8. Rewi- 
zya nic podejrzanego nie wykryła, nikogo nle a- 
resztowano. 

— (a) Tejże nocy podczas rewizyi, u mie- 
szkańca Kalisza, Edwarda Kubackiego, stolarza, 
przebywającego w mieszkania przy ul. Krótkiej 
M 11 — skonfiskowano 35 różnych korespon- 
deneyi, kilkanaście fotografii i książek. 

Kubackiego aresztowano. 


(f) Awanturniczy pasażer. Do tramwaju Xe 1, 
dążącego ną Stare miasto, wsiadł przy ulicy Ce- 
gielnisnej jakiś pasażer i, dając konduktorowi 15 
kopiejkówkę, zażądał biletu. Ponieważ napisy 
na owej monecie były zupełnie starte, konduktor 
odmówił przyjęcia jej. Pasażer nie chciał dać 
innej, Wywiązała się awantura. Kondaktor za- 
trzymał wagon i żądał, by ów jegomość opuścił 
wagon, pasażer ani Avia usłachać. 

Tymczasem wagony, nadjeżdżające jeden za 
drugim, utworzyły długi rząd, którego początek 
był przy ulicy Cegielnianej, a koniec Pasażu 
Meyera sięgał. Wreszcie interwencja policji zimu- 
siła awanturniczego pasażera do opuszczenia wa- 
gonn i wtedy dopiero Bogu ducha winni pasażero- 
wie mogli się puścić w dalszą drogę. 

(p) Straszny wypadek. Dziś o godzinie 5-ej 
rano w fabryce Grudzińskiego i S-ki przy ulicy 
Sredniej Ne 129, robotnika Teofila Chruścielew- 
skiego, lat 34, za prawą nogę pochwycił pas 
transmisyjny, który, nim zdołano maszynę zatrzy- 
mać, parę razy go obrócił, złamał mu prawą no- 


byly lekarz Pogotowia odwiózł go w agonii do 


| szpitala Poznańskich, gdzie w kwadrans zmarł. 


(x) Czytanki dla dzieci. W nadchodzącą nie- | pozostawił po sobie żonę i kilkoro dzieci. 


(p) Ogólnemu osłabienia wczoraj uległy dwie 
osoby; jedną z nich odwieziono do mieszkania na ulicę 
Aleksandrowską, drugą do szpitala Poznańskich, Obu le- 
karze Pogotowia udzielili dorażnej pomocy. 


(0) Gtrucie. W domu nr. 75 przy ulicy Pańskiej 
Anna Ast napita sią jakiegoś trującego kwasu i w parę 
minut zmarła w strasznych męczarniach. 


(() Kradzieże. Z mieszkania Antoniego Kraw- 
tzyka przy ulicy Łącznej nr 7, w czasie nieobecności 
właściciela, w biały dzien nieznani złoczyńcy, otworzyw” 
szy drzwi dobranym kluczem, wynieśli doszczętnie rze- 
czy I bieliznę. 

— Zamieszkała w domu nr. 4 przy ul, Cegielnianeł, 
Tema Ziibarsteln, handłarka owoców, zamójdowała po- 
licy, że s piwnicy jej od miesiąca co powien okres czasu 
nieznani złoczyńcy wykradają owoce, za każdym razem 
wyrywając kłódkę Z. nie zawiadomiła policgi wcześniej, 
gdyż myślała, że kradzież powiarzać się nie będzie i 
w ten sposób złocayńcy okradli biadną handlarkę na 
kilkadziesią rubli, ' 

* 


(a) Powiętszen'e kośofoła w Zgierzu. Oneg- 
daj w Zgierzu, pod przewodnictwem miejscowe- 
go proboszeza ks. Stefańskiego, odbyło się zebra- 
nie parafialne, celem rozpatrzenia projektu prze- 
budowy dwóch kaplic, po bokach istniejącego sta- 
rego kościoła, 

Zebrani obywałale, w liczbie około 300, je- 
dnomyslnie uznali za konieczne takie powiększenie 
szoznpłego jak na Zgierz kościoła, i to w czasie, 
o ile możności jaksajkrótszym. 

Znaczna ilość materyałow budowlanych jak: 
kamienie na fundamenty, wapno, oraz kilkana- 
ście tysięcy cezły, juź leży na placu budowy. 

Na cel powyższy znajduje się w kasie pa- 
rafialnej 11,500 rb. Ponieważ suina ta jest bez- 
waruakowo za małą ua projektowaną budowę, 
przeto zebran! nohwalili brakuącą sumę złożyć 
drogą dobrowolnych składek. 

budowa rozpocznie się z nadejściem wiosny, 

(h) 4 Tom:szowa. Rejentem w Tomaszowie 
został mianowany p. Antoni Hurnowski, b. sędzia 
pokoja okręgu semipałatyńskiego. 


R 22 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr poiski. Dziś w teatrze polskim dra- 
mat M. Dostojewskiego „Zbrodnia i kara“. 

— Jutro, w sobotę, o godz. 8 m. 15 wieczo- 
rem trzy ciekawe utwory A. Nowaczyńskiego, a 
mianowicie; 1) „Cyrce Mańkowska”, 2) „Miłosier- 
dzie ludzkie“ i 3) Prawo Mimicry“. Na dzień ten 
przeniesionym został abonament z czwartku. 


— W niedzielę, o g. 3 po poludniu „Zbrod- 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 28 stycznia 1910 r. 


| 


Początek zabawy punktualnie o godz. 9 ej 
wieczorem. 


(x) Zabawa kostynmowa. Towarzystwo śpie- 


, Wwacze <Arfa» na zakończenie karuawalu urządza 


nia i kara* po cenach popularnych; wieczorem zaś | 


o godz. 8 m. 15 powtórzenie sobotniego premie- 
rowego widowiska. 


— Dyrekcya teat kr 
Jka Eat, oho „DATE eha MI | rządza wieczór taneczny, który ma się odbyć dn. 


datkiem przyczynić się do budowy pomnika dla 
przedwcześnie zgasłego komedyopisarza, ś. p. Zyg- 
munta Przybylskiego, przygotowuje na nadcho- 
dzący czwartek, 3 lutego, wznowienie najeelniej- 
szej komedyi tego autora p. t. „Dzierżawca z Ole- 
siowa"*. Część dochodu z tego widowiska dyrek- 
cya przeznacza jako skromny datek na cel wyżej 
wzmiankowany. 

— Odbywają się codziennie próby z „Ryszar- 
da III", który wystawiony będzie w d. 10 lute 


we wtorek, d. 1 lutego, we własnym lokalu przy 
ulicy Nawrot M 23 wielką zabawę kostynimową 
dla swych członków, ich rodzin i wprowadzonych 
gości. Kostyamy nie są obowiązkowe dla wszyst- 
kich, jednak bardzo pożądane, przytem najpięk- 
niejsze będą nsgrodzone. 

Że zabawa powiedzie się Świetnie, o tem 
niema wątpliwości. Kióż nie wie, jak w <Arfie> 


| bawią się doskonalel 


go. Rekwizyty, zbroje i kostynuwy nadejdą w tych ; 


dniach ze Sztokholma, 


(—) Pomnik Chopina. Dotychczas nie nade- 
szło od właściwej władzy pozwolenie na posta- 
wienie pomnika w parku Ujazdowskim w War- 
szawie. Zarazem fałszywą jest pogloska, poda- 


(x) Łódzkie Towarzystwo esperantystów u- 


29 stycznia w sali Towarzystwa śpiewaczego 
<Lira» (ul. Mikołajewską M 11). 
Początek o godz. 9 wieczorem. 


Z SĄDÓW. 


— (f) Do przechodzącej ul. Srednią, Ludwi- 
ki Andrzejczak, około domu X 16, podszedł Da» 
wid Szezycki z młodym chłopcem. 

W czasie, gdy Szczycki rozmawiał z A., ehło- 


; piec ów wyciągnął jej z kieszeni żakietu wore- 


| czek z pieniędzmi. 


na przez jedno z pism warszawskich, jakoby Pa- , 
derewski, niezadowolony z wyniku konkursu i | 


wyboru miejsca dò budowy pomnika Chopina, 


: nie gonitwy. 


cofnąl ofiarę swoją 20,000 franków, na pomnik ; 
' Szczyckiego. 


ten przeznaczoną. 


Od snmego zawiąku komitetu budowy po- | 
mnika Chopina w Warszawie, Paderewski jest . 
jego członkiem, że zaś żadnej ofiary pieniężnej | 


na pomuik ten nie złożył, przeto i cofnąć jej nie 
mógł. 
(x) Ha dzwony. W niedzielę po południu, 


Andrzejczak zauważyła to i 
schwytała chłopca, lecz ten wyrwał=jej się i za 
cząl uciekać. Wtedy A. podniosła alarm i zaczę- 
ła gonić chłopca, Szczycki, któremu widocznie 
chodziło o to, by chłopiec uciekł, wyjął z kie- 
szeni 50 kop. i dał je A. proponując zaniecha- 
Andrzejczak się na to nie zgodzi- 
la i zgodnie z jej żądaniem, policyant aresztował 


Sprawą tę rozpatrywał sędzia pokoju 2 re- 


wiru. 
Jak się okazalo, złodziejem był Majlech Ro- 


zenberg, którego sędzia skazał na 4 miesiące 


' więzienia; sprawę Szczyckiego odłożono, ponieważ 
„ uciekl. 


w sali jadalnej T-wa ake. „Leonhardt, Woełker i | 


Girbardt*, pod kierunkiem p. Franciszka Szmi- 
'gielskiego, odegrane zostaną „Jasełka przez dzie » 
ti robotników; wieczorem zaś pod tymże kierun- 


— (f) Z mieszkania Berka Hurko (Poludnio- 
wa 25), służąca Sura Rubinsztein, skradła różne 
rzeczy, pieniądze, złoty lańcuszek, razem wartości 


" na 161 rb. 


kiem, amatorzy odegrają „Blsżka ojętauego" An- | 


czyca" i »Wesele Antkowe< Przybylskiego. 

Dochód z obu tych przedstawień przezna- 
czony został na sprawienie dzwonów do kościoła 
parafialnego Przemienienia Pańskiego na Nowych 
Chojnach. 


Sędzia pokoju 2 rewi:u, skazał ją na 4 mies, 
więzienia. 

— (h) W swoim czasie podawaliśmy rezolu 
cya sędziego pokoja 5 rewiru, podług której dr. 
wolf, zamieszkały w Wiednin, nie może, jako 


żyd, być prawnym opiekunem bratanka swego, 


cyonalnej p. Julian Myszkowski postanowił zorga- ; 


nizować operetkę polską, w celu dawania stałych 
przedstawień w teatrze «Apollo». P. Myszkowski 
bawi obecnie w Łodzi dla zawarcia umowy z wła- 
ścicielem teatru ma dzierżawę bndynku na calą 
zimę i przystąpił już doskompletowania odpowie- 
dniego personelu. 


RAUTY i ZABAWY. 


(f) Wieczornica. Jutro w lokalu własnym 
przy ul. Milsza M 64 („Leśniczówka“) robotnicze 


(a) Operetka polska. Dyrektor trupy prowin- , chrześcijanina. 


Wczoraj zjazd sędziów pokoju w drodze a- 
pelacyjnej rozpatrywał powyższą sprawę i ape- 
lacyi d-ra Wolfa nie przyjął, z uwagi, że sędzia 
pokoju w danym razie, działa! nie jako sędzia, 
lecz jako prezydujący w radzie familijnej, wskn- 
tek czego decyzya jego winna być rozpatrywaną 


, przez sąd okręgowy. 


— (h) Dragi wydzial karny sądu okręgowe- 
go piotrkowskiego, skazał 2l-letniego Bolesława 


| Świątka i 22-letniego Bolesłewa Dutkiewicza, 0- 


Towarzystwo śpiewacze „EKchó* urządza wieczor- | 


nice dla członków i wprowadzonych gości. Po- 
czątek o godz. 8'/, wieczorem, 

Pojutrze, t. j}. w niedzielę odbędzie się rów- 
nież w tym samym lokalu zabąwa taneczna 0 go- 
dzinie 3-ej po południu. 

(x) Paradyż (Piotrkowska X 175). W sobo- 
tę od godziny 8-6j wieczorem rozpocznie się za- 
bawa na sali. 

(dn) Z Koła pracowników kolei fabryczno- 
łódzkiej. Zarząd Kołą pracowników kolei fa- 
bryczno-lódzkiej, chcąc uprzyjemnić swym człon- 
kom chwiłe, dnia i lutego, w lokalu własnym 


| naście chinek, które 


przy ul. Widzewskiej, urządza ostatnią zabawę w | 


tym karnawale pod nazwą „zabawa kostyumowa”; 
nie krępuje to jednak do przyjścia w zwykłym 
stroju. 

Początek zabawy o godzinie 9-ej wieczo- 
rem. 


(a) Towarzystwo oykl'stów-turystów urządza 


zabawę kostyumową w nadchodzącą sobotę, t. j.d. ` 


29 b. m, w lokain własnym przy ul. Mikołajew - 


skiej M 40. Obnuiziła ona wśród członków wiel- | 
kie zainteresowanie. Komitet organizacy|ny posta- i 


nowił, między mnóstwem niespodzianek, wyzua- 


czyć dwie nagrody za majgustown ejszy kostyum | 


damski, oraz dlą najzręczniejszego tancerza — 
w postaci żetonów pamiątkowych. 


skarżonych o kradzież pluszu z fabrykiy Mojże- 
sza Bermana, na pozbawienie praw i po roku rot 
aresztanckich. 

Jakóba Karbowiaka, oskarżonego o wspól- 
udział w lej kradzieży, od odpowiedzialności u- 
wolnił. 


Z KRÓLESTWA. 


Aresztowanie ohinek w Sosuowcn. W uhis- 
gly poniedziałek przybyło do Sosnowca kilka- 
zatrzymały się w hotelu 


” 
| —— 
— 


ty członków komitetu obchodu Grunwaldzkiego. 
Prof. Czermak również prosił o wykreś'eale go 


' tymczasowe z grona członków podkomiteju zaj- 
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mujńcego się wydaniem broszury pamiątsowej, 
a to dla tego, że nie wie jeszcze, jakie będą 
szczególy programu. Dopiero wtedy, jeśli te 
szczególy będą mu się podobały, poweźmia decy- 
zyę, czy wolno mn będzie do komitetu należeć. 

Poseł Bojko projektował, aby odbyc uroczys- 
ty kondukt z prochami Władysława  Jagielly 
i ponownie złożyć je w grobowcach Wawelskich. 
Ostaiecznie nchwalono konkursu na utwór dra- 
matyczny nie rozpisywać, a ulożenie programu 
obchodu odroczyć aż do chwili zamknięcia sejmu, 
aby posłowie sejmowi mogli komitetowi udzielić 
„rad politycznych”. Wogóle w kołach stańczy: 
kowskieh jest wielki przestrach, że obchód grun- 
waldzki może się bardzo niepodobać w Wiednia 
i ściągnąć niełaskę kół dworskich. 


Ostatnia poczta. 


— Francuskie ministerynm spraw wewnę- 
trznych ogłasza, że wylew Setwhay w niekto- 
rych miejscowościach zmniejszać się zaczął. Ale 
rzeka Marne wzbiera nstawicznie i zachodzi oba= 
wa, że z tego powodu poziom Sekwany podniesie 
się znowu. 

Z powodu strasznego naporu wody, ruil 
mur dworca kolejowego na Quai d'Orsay. W kil- 
ka minut później woda wdarła się na sąsiednie 
ulice i zalewać je zaczęła. Pólicya zawiadomiła 
mieszkańców 0 niebezpieczeństwie, Na ulica te 
pośpiesznie sprowadzono łodzie do przewożenia 
mieszkańców mieszkań parterowych w miejsce 
bózpieczne. 

Ponieważ woda szybko wzbiera, na wielu 
ulicach żołnierze zbudowali tamy, powstrzymują- 
ce przypływ wody. 

— Awiator Wright powiedział w rozmowie 
z jednym z dziennikarzy, że rozważa projekt wy- 


| prawy na aeroplanie do bieguna północnego. Wy- 


„Metropol* i zaczęły odwiedzać mieszkania, jako | 


dentystki. 


Dwie z nich aresztowano, oskarżając ; 


o żebraninę po domach i odprowadzono do ma- 


gistratu. Obie są mlode, z odkrytemi głowami, 
o charakterystycznem uczesania, przybrane w was 
towane dlugie kaftany i szerokie spodnie, w trze- 
wiezkach sznurowanych na bardzo maleńkich stó- 
pach, któremi z trudnością stąpały po śbzkim. 


: pomoc 


1 


trotuarze. Za prowądzonemi do magistratu chin- , 


kami szła liczna rzesza ciekawych. Po wyja- 
śnieniu celu ich przybycia, wypuszczono chinki 
na wolność, 


— — 


Z dzielnie polskich, 


KRAKÓW. Sensację wywołuje żądanie Sta- 
nisława Tarnowskiego, aby go wykreślono z iis- 


prawy tej podejmie się jeden z wybitnych bada- 
czów okolic podbiegnnowych. Obecnie omawia- 
ne są już szczegóły tej zuchwałej wyprawy. Ozna. 
czono nawet miejsce, skąd ma rozpocząć się Wzlot 
do bieguna. i . 


— We Wiednia wielkie wrażenie wywarła 
wiadomość o projektowanych ułatwieniach turys- 
tycznych pomiędzy Rosyą a Austryą. Dotychczas 
cały rosyjski ruch turystyczny byl skierowany 
na Berlin i parl do Niemiec, w najbliższej przy- 
szłości zaś ma zwrócić się także do Anstryi, 

Dotychczas towary austryackie, przeżnaczonę 
dla Rosyi, są transportowane przez Niemcy i 
do swoich odbiorców przychodzą pod marką nie- 
miecką. Podróże kupców rosyjskich mają na 
celu nawiązanie z przemysłem austrgackim sto- 
sunków bezpośrednich, co jest wyraźną dążnością 
do odebrania Niemcom roli pośrednika ekonomicz= 
nego. Od kwietnia ua stacyach kolejowych w pań- 
stwie rosyjskiem podróżnym, dążącym za grani- 
cę, będą rozdawane przewodniki po Austrfgi; spe- 
cyalni urzędnicy będą towarzyszyli podróżnym do 
Szczakowy w celę ulatwienia formalnosci celnych 
i pasportowych, 

— W Bruuświku socyaliści urządzili demon- 
stracyę na rzecz wyborów do sejmu. Doszło do 
krwawego starcia z policyą. Kiedy policya wez- 
wała uczestników demonstracyi do rózejścia Się, 
tłum obrzucił policyantów kamieniami. Wówczas 
policya dobyła pałaszów i rzuclla się na tlum, 
przyczem wiele osób odniosło ciężkie rany, Are- 
sztowano kilkudziesięciu przywódców demonstra- 
cyi 

— W Gliwicach tłum publiczności zaczepił 
policyę, znienawidzoną tam od dlaższego czagu. 
Policya, nie mogąc rozproszyć tłamu, wezwała na 
wojsko, które dobyło broni, W starem 
wiele osób oduiosło rany. Aresztowano przywód- 
ców zaburzeń. O północy spokój przywrócono. 


TELEGRAM. 


(P.) Wezoraj Naj- 


a 


Petersburg, 27 stycznia. 


f jaśniejszemu Panu przedstawiał się prezes Rady 


państwa Akimow. 
Petersburg, 27 stycznia. (P.) Z powodu dnia 
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urodzin cesarza niemieckiego, w poselstwie nis- 


mieck'em tutejszem odbyło się śniadanie, na któ- 


re byli zaproszeni ofieerowie tych oddziałów woj- 


ska, Ltórych cesarz niemiecki jest szefem. Ogo- : 
dzinie «ej po południu w poselstwie odbyło się ' 


przyjęcie kolonii niemieckiej. Wieczorem w Car- 
skiem Siole, w pałacu Aleksandrowskim, dany 
był obiad na 29 nakryć. Najjaśniejszy Pan mial 
na sobie mnudur niemiecki i wzuiósł toast za 
zdrowie cesarza niemieckiego. 

Petersburg, 27 stycznia, (P.) Pomocnika za- 
rządzającego kancelaryą Najjaśniejszego Pana do 
przyjmowania podań, rz. r. st. Frejmana, miano- 
wano zarządzającym sprawami kanęelaryi. 

Petersburg, 27 stycznie. (P.) Z powodu dnia 


semiasse impp DA tt 


urodzin cesarza Wilhelma, w kościele luterań- | 


skim sw. Piotra odbyło się uroczyste nabożeń- 
stwo, ua którem byli obecnj: minister spraw za- 
granicznych. wiceminister, poseł niemiecki z mal- 
żonką, członkowie poselstwa, inni posłowie zagra- 
niczuj oraz wyżsi dygnitarze. 

Petorsburg, 27 stycznia, (P.) Z okręgu Za- 
kaspijskiego przybyła deputacya turkmenów i te- 
kińczyków dla złożenia Najjaśniejszemu Panu 
uczuć wiernopoddańczych z powodu upływu dwu- 
dziestopięciolecia od czasu przyłączenia do Rosyi 
Merwu  Deputacyi, której przewodniczy Dźumat- 
das, starosta tekiński, towarzyszy generał-guber= 
nator turk'estański, Samsonow. 

Petersburg, 27 stycznia. (P.) Główny sąd 
wojenny pozostawił bez skutku skargę kasacyjną 
naczelnika oddzislą ochrony we Władywostoku, 
Zawarnickiego, skazanego na 4 lata robót cięż- 
kich za przestępstwa służbowe. 

Wino, 27 stycznia, (P.) Sąd okręgowy wo- 
jenny skazal na powieszenie niewiadomego pod- 
sędnego, który nazwiską swego wymienić nie 
chciał, a który strzelał 19 go grudnia do gene- 


rałów Akimowa i Pengo, wziąwszy jednego z nich ! 
za generala Herszelmana, ma którego chciał wy- | 


konać zamach. 

Chrystyania, 27 stycznia. (P.) Prezes mini- 
strów wnósl dziś prośbę o dymisyę gabinetu. 
Król preyjeł dymisyę i prosił o tymczasowe peł- 
nienie zarządu, Królowi zalecał prezes mini- 
strów zwrócić się do przywódcy prawicy Bral- 
kiego z poleceniem utworzenia nowego gabinetu. 


p. N E Tp 


Dymisję obecnego gatlnetu umotywowano wyni- | 


kami wyborów. 

Ateny, 27 stycznia. (P,) Donoszą, że gabi- 
net ministrów zamierza podać się do dymisyi, 
ponieważ dwa posiedzenia lzby. musiajy być zam- 


i] 


| 


knięte z powodu braku prawomcenego składu | 


par! amen (m. 

„Paryż, 27 stycznia. (P.) Do Agencyi Havasa 
telegrafują z Aten: Gabinet ministrów obaliła Liga 
wojskowa. 

Tokio, 27 stycznia. (P.) Minister spraw za- 
granicznych w mowie w izbie niższej oświadczył, 
że stosunki z mocarstwami są dobre. Stosunki 
z Rosją, wbrew rozpowszechnionym niepomyśl- 
nym pogłoskom, polepszają się, a przyjaźń wzma- 


Na wydzial literatnry klasycznej będą przyj: jekt prawa o zaprowadzeniu moratorynm w 


mowani także stndenei-cudzoziemcy, 


Port-Said, 27 stycznia. (P). Wystawę rosyj- . 


ska odwiedzili gubernator, konsulowie, przedsta : 
wiejele admżnistracj| kanału Suezkiego. 
wa dziś odpływa do Jaffy. 

Paryż, Z7stycznia. (Wł) Poziom Sekwany 
podnosi się coraz bardziej. Z powodu zalewa 
musiano w ambasadzie niemieckiej przerwać 
wszelkie czynności, 
pod wodą. 

Na ulicach Paryża prawie co godzina zda- 


opuszczone przez mieszkańców, ograbiają apasze, 
mimo to, że policya zarządziła rozległe środki 
ostrożności. Aresztowano wielu rabusiów. 

Paryż, 27 stycznia. (WI.) Komunikacya tele- 
graficzna przerwana. Woda o g. 3 po poł. zato- 


piła bulwar Bertier, Sąsiadujące z bulwarami uli- | gorocznego deficytu rezerwami, pragnąc je zatrzy- 


ce w Boulogne sur Seine stoją pod wodą. Łodzie 
prowadzą roboty ratunkowe i przewożą produkty 
żywności. Rodan wylała. Spadł obfity śnieg. 

Paryż, 27 stycznia. (WX) Pogoda, Sucho. 
Z góryrzeki nadchodzą pomyślniejsze wiadomości, 
jednakże oczekują jeszcze podniesienia się wody 
o 30 eentymetrów. Dzielnicę Bercy mieszkańcy 
byli zmuszeni opuścić, Mostowi d'Arcole zagraża 
niebezpieczeństwo. Ruch na nim zamknięto. Pa- 
łac burboński, siedziba parlamentu i gmach mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych zalane. Do par- 
lamentu jest tylko dostęp z jednej strony. Wiel- 
kie magazyny «Au Printemps» zamkoąć musiano, 
gdyż woda zalala parter. Woda w Sekwanie 
opada. 

Paryż, 27 stycznia. (WŁ) Powódź szerzy się 
dalej wzdłuż linii kolei orleańskiej. Na ulicy de 
Lille zapadł się chodnik. Bulwar nad Sekwaną, 
ulice: Visconti. i des Beaux arts, suteryny gma- 
chu m'n steryum spraw zagranicznych, muzeum 
Luwru, hotel „Continental* — zatopione. To sa« 
mo zagraża gmachowi poselstwa niemieckiego. 
Większość linii tramwajowych i cała kolej pod- 
ziemna (Metropolitaine) nieczynna. Kilka przed- 
mieść odciętych jest od Paryża, 

Berlin, 27 stycznia. (WI.) Całe Niemcy za- 
chodnie znów nawiedzene zostały dzisiaj gwało- 
wną burzą, połączoną ze śnieżycą. Od bardzo 


wielu lać najstarsi ludzie nie pamiętają podobne: , 


go kataklizmu. Komanikacye są niezmiernie utru- 
duione. 

Z belgijskich i północno-niemieckich miej- 
scowości pobrzeżnych donoszą 0 licznych kata- 
strofach okrętowych. Pod Ostendą słyszano z mo- 


! rza liczne sygnały, alarmujące groźne niebezpie- 


| 


cnia się. Oba prústwa okazały i będą okazywać i 
dążenia do zgody. Propozycyę Stanów Zjednoczo- ' 


nyeh ‘odrzucono, ponieważ sprzeciwia się ona 
traklatom i naruszyłaby interesy Japonii w Man- 
dżuryji. 

Petersburg, 27 stycznia. (P). Komisya finan- 
sowa rady państwa przyjęła bez zmian szereg 
projektów prawa, między innemi projekt, doty= 
czący powiększenia środków kancelaryi i zarzą: 
dów gnbernialnych w 50-iu guberniach central- 


nych, oraz na wyznaczenie nowych sum, potrzeb- j 


uych na utrzymanie wieżięń. i 
Petersburg, 27 stycznia. (P). Rada ministrów 


| 
| 
| 
| 


na posiedzeniu d. 26 go b. m, zaaprobowałai uz- , 


nała za godne wniesienia do rozważenia prawo- 
dawczego następujące projekty praw: z ministe- 
rynm oświaty: 1) o nowej ustawie i etacie uni- 
wersytetów rosyjskich; 2) w sprawie zatwier- 


dzenia przepisów o egzaminach: kobiet z kursów ' 
wyższych zakładów szkolnych na wyższe stopnie | 


naukowe, oraz nauczycielki gimnazyów. Z mini- 
steryum komunikacyi: pozwolenia Butlerowowi 
utworzenia Towarzystwa akcyjnego budowy i ek= 
sploatacyi kolei tomaszowskiej w Królestwie Pol- 
skiem. 

rekin, 27 stycznia. (P). Zatwierdzono raport 
ministeryum oświaty o reorganizacyi uniwersyte- 
tu pekińskiego. Otwarte będą wydziały: litera- 
tury klasycznej, prawny, filologiczoy, przyrodni - 
czy, rolniczy, techniczny, górniczy | handlowy. 
Otwarcie wydziała lekarskiego ua razie odroe 
ozono. 


! 
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preka: 


czeństwo, z jakiem walczyły niektóre statki. Bar- 
dzo dużo statków rybackich zginęło bez śladu. 


| Podobnie hiobowe wieści nadchodzą z holender- 


skich miast portowych. 

Budapeszt, 27 stycznia, (Wł.) Pomiędzy pre- 
zesem ministrów Khuenem-Hederyarym a hr. Ti- 
szą i jego zwolennikami zawarty został pakt po- 


! lityczny. 


Na mocy warunków tego paktu hasło refor- 
my wyborczej w duchu powszechnego głosowania 
ma być z programu Khuena- Hedervary ego usu- 

tot 3 


nięte. 
Konstantynopol, 27 stycznia, (WL) Cale mia- 
sto jest pod wrażeniem zagadkowej zbrodni, ma 


Wysta- ; 


miejscowościach nawiedzonych powodzią, 
Z ostatniej chwili. 
Berlin, 28 stycznia, (Wł.) Wczorajsze ogło- 


t szenie wewnętrznej pożyczki palistwowej rzeszy 


niemieckiej w kwocie 340 milionów marek i pru- 


„skiej 140 milionów, było dla tutejszych sfer finan- 


Kuchnie i stajnie ambasady | 


sowych prawdziwą niespodzianką, co potwierdza- 
ją nawet organy półurzędowe. Zwraca również 


„ Na . uwagę, że pożyczka jest zaciągana na 4%, kiedy 
rzają się katastrofy z powodu wylewu. Domy, : 


przeszłoroczna, w sumie 800 milionów marek, by- 
ła zrealizowana w połowie na 8'/,%, w połowie 


/ zas na 4%, 


Ta nagła decyżya zaciągnięcia pożyczki tłu- 
maczona jest tem, że rząd nie chce pokrywać te- 


' mać w kasach państwa, na wypadek nieprzewi- 


em 1AA wym a RY A Z a WYR M NN A o Da 


dzianych okoliczności. 

Berlin, 28 stycznia. (WL) Zwraca powszech- 
ną uwagę, że wczorajsze iluminacye w beriinie, 
z okazyi urodzin cesarza, ograniczgiy się tylko 
do oświetlenia rządowych gmachów i sklepów do- 
stawców dworu, Wbrew zwyczajowi dawnych lat, 
okna prywatnych domów nie były oświetlone. 

Również doroczna przejażdżka po mieście nie 
wywołała ze strony ludności żadnych objawów 
sympabyi. 

Paryż, 28 stycznia. (WŁ) Przybór wody w Se- 
kwanie zmniejsza się. Ambasador niemiecki wy- 
prowadził się z pałacu ambasady, zalanego zupeł- 
nie. W wielu miejscach ulice nieoświetlone; wiele 
rur wodociągowych popękało, co zwiększa pa- 
nikę, 

Lizbona, 28 stycznia (WL) Wiadomość o od- 
rzuceniu traktatu niemiecko portugalskiego wy- 
wołała w Lizbonie zdumienie. Prasa portugalska, 
podlegająca wpływom angielskim, wzywa rząd do 
stanowczej postawy względem Niemiec. 

Berlin, 28 stycznia (Wł.) 3 robotników wy- 
dalono z Prus za udział w kongresie anarchi- 


, stycznym w Glasbeku. 


—n A ZA A 


jącej charakter niewątpliwie polityczny. Dziś zo- . 


stał zamordowany przez nieznanego sprawcę brat 
ministra sprawiedliwości. Należy przypuszczać, że 
zamach skierowany był przeciwko samemu mini- 
strowi. 

Karlsruhe, 27 stycznia. (Wł.) Podezas uczty 
obywatelskiej, wydanej przez obywatelstwo Ba- 
denii z powodu urodzin cesarza, jeden z mówców 


Berlin, 27 stzcznia (WŁ) Wezorajsze odzna- 
czenie Betbmana orderem czarnego orła uważa- 
ne jest za wzmocnienie stanowiska kanclerza, 
wbrew  pogłoskom pewnej części prasy o jego 
blizkiem ustąpieniu. 

OPER PĘD KD A MAW A ZWZ RAZY ZRZEC G 
Madesłamne. 


Miesto nąsze posiada niewiele instytncyj równie po- 
żytecznych, jak Towarzystwo opieki nad dziećmi, lecz 
żadna chyba z nich nie jest tak po macoszemu trakto- 
wana przez społeczeństwo. Towarzystwo opieki nad dzieć- 
mi, przytulając bezdomną dziatwę, spełnia zarówno obo- 
wiązek chrześcijański, wypływający z wzulosiego na- 
kazu miłośc! bliźniego, jak i obowiązek względem spo- 
łeczenstwa i kraju, któremu przysporzy dobrych obywa- 
teli. Jest to praca płodna w następstwa. Tow. opieki 
nad dziećmi w Łodzi w ciągu kilkuletniego istnienia o- 
tworzyło i utrzymuje przytułek oraz ochronę dia dzieci. 
Niewiele to jeszcze, lecz w każdym razle przeszło 100 
dziec! zostsło wyrstowanych z otchłani nędzy 1 zepsu= 
cią. Brak środków nie pozwala Towarzystwu na rozwi- 
nięcie szerszej działalności I z prawdziwzm bólem zma- 
szone ono odpowiadać odmownie na liczne pro'by o 
przyjęcie dzieci do przytułku. Budżet wydatków Towa- 
rzystwa wynosi kilkanaście tysięcy rubłi, na co skła- 
dają się wnloski członkowskie, ofisry i inna dochody 


, nlestałe Utrzymanie przytułku pociąga za sobą znaczne 


biesiadnych, niejaki Frey, uderzył na Prusy i za- : 


; protestował przeciwko (eroryzowaniu mniejszych 


państw związkowych niemieckich przez politykę ` 


Poseł pruski Eisendechor - po mowie 
reya demonstracyjnie opuścił salę uczty. Spo- 
dziewany jest ostry zalarg pomiędzy rządami: 
pruskim i badeńskim.. 


DZIENNE. 

Londyn, 28 stycznia. (P). Do godz. 2 w no- 

cy wybrano 256 unionistów, 253 liberałów, 40 z 

partyi robotuiczej 1 74 narodoweów. Unioniści 
zyskali 120 mandatów, liberalni 19. 

Kair, 28 stycznia. (P). Awiator Latham spadl 

z aeroplauu z wysokości 40 metrów. 


koszty, z których najważniejszy — opłata komornego, 
za lokal, gdzie mteści sią przytułek na ul. Milsza nr. 16. 

Zarząd Towarzystwa opieki nad dzieómi, wychodząc 
z tego słusznego Zzułożenia, ża byt Insżytucył dopóty 
nie zostanie utrwalony, dopókł nie bądzie posiadac ona 


i własnej siedziby — na jednom z ostatnich swych posie- 


Aeroplan 


zdruzgotany. Latham wyszedł z katastrofy bez | 


SZWanku. 
Paryż, 28 stycznia. (P). Senat przyjął pro- 


dzeń postanowił rozpocząć akcyę, zmierzającą do uaby- 
cia nieruchomości. 

Łódż już ułeraz dawała dowody swej ofiarności na 
cele użyteczności pablicznej, niech złoży więc jeszcze 
jeden, pamiętając o wzniosłej zasadzie „res sacra miser“ 
Licząc na to, utworzył się komitet budowy siedziby dla 
biednej dziatwy, z panią Gustawową Gayerową na Czale. 

Ofiary na budowę tej siedziby przyłmuiją pp: Gu- 
stawowa Gsyerowa, ul. Piotrkowska 278; Redakcye pism 
i Bank kupiecki, Piotrkowka 74, 

; Upraszamy 0 przedrakowanie tej odezwy wszystkie 
pisni, 
Komitet dochodów nlestałych 
Tow. opieki nad dziećjnji 
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Rozmaitości: 


Zeńmy się. Uczony francuski Bertillon szeregiem 
umiejętnie ustawionych liczb wykazał, iż żonaci 
męzczyżni żyją dłażej niż kawalerowie. W okre- | 
sie up. 25 — 29 lat żonatych umiera akuratnie 
dwa razy mniej niż kawalerów, a mianowicie na 
1,000 osób pierwszych umiera 5, a drugich aż 10. 

Najgorzej jednak jest z wdowcami, 
w tym samym okresie życia umiera cztery razy | 
więcej niż żonatych, a dwa razy więcej niż ka- 


walerów! 


Dla kobiet wypadają cyfry nieco inne, 
(szczególniej 
umiera więcej niż mężatek, chociaż nie w takim 
dużym stosunku, jak między męzczyznami. Później | 
jednak—po 40 roku życia — śmiertelność wdów | 
niższa jest niź mężatek i panien, | 
Z tego wniosek jasny: kobiety mniej potrze- | 
bują ńas, męzczyzn, niż my kobiet. A kto kocha 
życie, winien żenić się i żenić się wcześnie. Na | 
czas karnawałowy nauka to bardzo ważna! 


roku 40 panien i wdów 


inne, pożyteczne, ale mniej wojownicze ptaszyny. 
Za przykładem jankesów zabiera się do wróbli 
tylko, naturalnie, z większym 
rozmysłem a mniejszym rozmachem  Cżasopismo 
„Hans, Hof, Garten“ 
| czenia: W Niemczech na 1 kilometr kwadr. przy- 


Michel niemiecki, 


Tych 


Do 
wdów) 


w Stanach Zjednoczonych pólnocno-amerykańskich, 
gdzie wróble rozmnożyły się bez miary i rugują 


Smieró wróblom. Takie hasło rozlega się już | 


podaje 


nastepujące 


| pada obecnie 100 wróbli. Ta liczba zapewne da- 
lej będzie rosła, bo wróble cztery razy do roku 
się lęgną. więc z jednej pary przybywa eorocz- 
nie 24 młodych; a wylęgnięte na wiosnę, są już 
w jesieni zdolne do lęgu. Dziś tedy można w Niem- 
czech liczyć 50 milionów wróbli. 
zjada rocznie eo najmniej zą I markę roślin, ho- 
dowanych na pożytek ludzki. Razem tedy wyrzą- 
dzają 50 milionów marek szkody. Zamiast je tę- 
(pić bezmyślnie, jak w Stanach Zjednoczonych, 
| np. trntkami, lepiej ściągać od nich... podatek w- 
naturze, czyli zjadać nadmiar wróbli. 
` daje kilogram wybornego, delikatnego mięsa (20 
wróbli — na l funt wagi u nas obowiązującej). 
Wartość wróbla oblicza wspomniane czasopismo 
na 5 — 10 fenigów i nadmienia, że wróble, po- 
dobnie jak inne delikatne a smakowite ptaszki, 
powinny się znaleźć na stołach smakoszów. 


Każdy z nich . 


50 wróbli 


obli- 


2905—6 


Odol jest, według 
jednogłośnych orze- 
czeń wybitnych bada- 
czy, płukaniem do ust, 
które doskonałe .od- 
powiada wszystkim 
współczesnym wyma- 
ganiom hygieny zębów. 


Dyrekcya Towarzystwa Ubezpieczeń 
prrzezorność* 


w Warszawie 


otrzymała zawiadomienie, 
za M 558, 


że polisa na rb. 10 000 
wydana w dniu 10 kwietnia 1893 roku, na 


imię Anieli Birnbaum — zaginęła. 
Podając o tem do publicznej wiadomości, Dyrekcja 
ma zaszczyt dodać, że zgodnie z uwagą 2 do $ 4 Najwyżej 


zatwierdzonej ustawy, 


zagubiona polisa uznaną zostanie za 


nieważną, jeżeli nie będzie przedstawioną Dyrekcyi w ciągu 


6-iu mies'ęcy od daty ostatniego ogloszenia i w tym wypad- 


ka w miejsce polisy X 558 wydany zostanie stronie du- 


plikat. 


262—3-1 
DAGNY: ERKEK 


LEOPOLD STOLKINI & (0 


w Moskwie. 


MYDŁA KWIĄTOWO-GLICERYNOWE 
w różnych zapachach. 


MYDŁA TUALETOWE 


„DECADENCE* — KONGO — METAMORFOZA 
MŁODZIEŃCZA SWIEŻOŚC— WIECZNA URODA. 


„IDEAL*. 


2803 


ERRERA ZZO 
Reprezentacya:; W. Kremky & Co, Warszawa, tel. 23. 
ETTET. DREE LEDRUK ZETOR YO REE OW ZO JS 


Damskie 


Palta z ang. materyałów 
do połowy na jedwabnej 
podszewce Rb. 12—, — 
Damskie palta we wszys 
stkich kolorach, całe na 
jedwabia, elegancki krój, 
*Rb, 17.50. — Damskie 
bluzki czyste jedwabne, 
bardzo eleganckie Rubli 
4.90. — Palta dla pa- 

nienek Rb. 6.50, 

Wszystkie towary tego 
seżona, 


imechel i Rosner 


Piotrkowska 100. = 


= 
=i 
ESODO CEN 


| Nadszedł świeży tran= 7 


eee Kanarków 


| 
| 


| Ogólna Zebranie 


Bałuckiej Kasy Pogrzebowej 
odbędzie sią w środę, dola 2 go 
lutezo r b, 0 godz. 2 po poł, 
w domu p. Reinholda Hilszera, 
przy ulicy Zgierskiej % 150, 
ną które zaprasza się wszystkich 
pełnomocników tejża kasy. W ra- 
zie nieprzybycia dostatecznej liez- 
by ezłonków. zebranie odbędzie 
sią dnia 6 lutego r.b, bez wzglę- 
du na Ilość członków. 
3 


260- Zarząd. 


z gór Harcu, piękala śpie- 4, 
waljących w dsten i przy - 44 
świetje, do nabycia w hbo+ 

telu Rzymskim, Mikoła= 
jewska MN 659, H. Breitenstein 
z Horcu. 285—3— 


Jest do sprzedania 


Potrzebny od 1 lipca r. b. 
skaf, 

składający sią z 6—8 pokojów 

z wszelkiemt wygodami, słone 

czny, w śródmieściu, może być 

domek z ogrodem, Oterty w „Roz- 

woja” nod literami W- S. 26431 


Drobne ogłoszenia, 


Meble z 3 pokojów 
A!AIA! sprzedam bardzo ta 
nio. Nawrot 38 m. 12. 305—126 
A A Potrzebna są zaraz zdoine 

«FA panny | uczeniee do pra 
cowni sukien, Ul. Brzezińska % 3 
IM pietro. 4514—3—8 


obra kraweowa poszukuje ro- 


boty w domach prywatnych. 
Ul Przeiazd 14 m. 16. 485 3:3 
o wynajęcia dwa pokoja sto- 
neczne, Wiadomość Piotrkow- 
ska M 84 w mleczarni. 530—3-1 
D? wynajęcia sklep bez miesz- 
kanfa, zaraz Wiadomość: Mi- 
kołajewską M 89 w zakładzie 
krawieckim 510—3—2 
oswiadczony korepetytor przy- 
spasabia do wszystkich klas 
gimnazyum, oraz ną świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. i od 
g. 1—8. 1545 
jat do sprzedania Aleksan- 
drowska 30 m. 25, 53131 
f isneuzka ma klika godzin 
przedpoładniowych wolnych. 


, Wiadomość ulica Średnią % 30 


| 


oficyna drewniana, 


zawierająca 8 mieszkań z placem 
obszernym pod budową  Wiado- 
mość na nallcy Marysinskie'-% 50 
u gospodarza. 2563—3— 1 


m 7 434-33 
azomiərz 3 płomienny, lampy 
gazowe, półki składowe, waga 

decymalna wózek 2 kołowy tā- 

nio do sprzedanin. Wiadomość 

ul. Aqdrzeja % 37 u stróża, 517 


JE do oddania dziewczynka 
8 mło miesięczna na własność 
Konstantynowska 55 m Czubia- 
ków. ` 533—3—1 
jj oiehka ozdobua do sprzedania 

za rb, 12. Konstantynowska 19 
m. 12 od 1—3. 492—2—2 
M4 cztuwiek Z cztaroklaS0= 

wem wykształceniem poszn= 
kuile jaklejkolwiek possdy Ulica 
Znznjntkowa 17 m. 8, 522—%—1 


MT człowies, władający jọ- 
zykami; polskim, rosyjskim i 
niemieckim, obeznany z robotami 
kantorowemi, poszukuje jakiego- 
kolwiek zajęcia w kantorze. ba- 
skawe oferty proszą składać 
w Administracyi „Rozwojn* pod 
it Z Z h32—2—1 
maszyny liutroiigatorskie uzy- 
wena, tanio do sprzedania, 
Piotrkowska % 163 m 74 5821 
Nuczygóica z paiemiam SzkÓł 
+oczątkowych, z CztarokiASO" 
wem wykształceniem, poszukuje 
posady lub korepetyeył  Wiado= 
mość: ulica Główna 38 m. 14 


3638 - 


DOKOIK 
do wynajęcia. Główna % 9. 
475—3—3 
otrzebny wykwaldicowany ślu- 
sarz, obznajmiony z urządze- 


dla „ŁK D* słożyc w Admi- 
nfstracyi „Rozwolju”.. 484—3—83 


skromnig umeblowany | 


ży; odebrać można ul Lipowa 
768. m- 5. 499—2—2 
poso przy rodźinie do wynają- 
cla, Mikołajewska 35 m. 11, 
od godz. 2 ei. 506—2—2 


perisran do sprzedania z po- 
wodu zupełnego wyjazdu, 12 
lat egzystująca w tem  mieiseu. 
Adres w Administracyi Roz- 
woju“. 486—3—3 
poro kawalerski w każdym 
czasie po zniżonej cenie. 1. 
Nowo-Promenada X% 49 m 16. 
496—3—2 
Pd nisnmeblowany zaraz do 
wynajęcia dla mężczyzny. 
Osobne wejście. Zawadzka M 4. 
m. 6. 53721 


oszukują miejsca kasysra lub 
inkasenta, mogę złożyć kau- 
cyo. Oferty w Adm. „Rozwoju“ 
pod „Kauera”. 529—3—1 
pożukaję TRY od lat 17-18. 
Ulicą Mikołajewska M 34 
mieszkania X% 9. 528—1 


p oszakuję 6000 rubli na pierw- 
szy numer hypoleki. Ulica 
Marystńska 28, Bałuty, u gospo- 
darza. 521—3—1 
Poszukiwana jest zaraz praso- 

waczka na wyjazd za dobrem 
wynagrodzeniem. Ulica Kalbacha 
% 24 u Pągowskiego. 527—3—1 


R* 4 łózeczko koszykowa, ład 
ne, rb. 4 żakiet czarny zimo- 
wy, rb. 2 akord-cytra. Przejazd 
% 48 m. 11 448—2—2 


Sklep kolonialny z piwiarnią do 
sprzedanials z powodu wyjsz- 
du Ul. Zakątna 26 508-3 2 
noki nowa pstersburskie do 
sprzedania, ul. Radwańska 71, 
mieszk 5. 502—6—2 


Ua inieligantnego, 15 lat, 
znającego dobrze język polski 
ł rosyjski, przyjmie na praktykę 
drukarnia, Cegielniana 55 5521 
akład Kkowalsgi, nowootworzo 
ny, przy'muja wszelkie roboty 
i rapnracye. Radwańska % 45. 
514—2—] 
Zginęła suczku mała, bronzu- 
wa, podobna do wiewiórki. 
Proszę odprowadzić za dobrą na 
grodą na Nawrot 17 do kawiar- 
ni. 478—3—3 
doina krawcowa przyjmuje ru 
boty, ul Kielma % 43 m, 8 
5'—3-2 


2000 rò do umiegźczenie na 


pierwszy numer hgpolekł 
Jul'uszm It m 13 90—3—1 


przybłakał się pies czarny, du- 
M 


Zagubione dokumenty. 
arya Pospieszyć  zagubiła 
kartę od paszportu, wydaną 

z fabryki Karola Eisertą. 49133 
Mg slsna Nawrocka zagubiła 
kartę od paszportu, wydaną 

z fabryki Naftalinn 520— 


Wer" Kiemczax zaginęła 
karta od paszportu, 


wydana 
z fabryki Taltelbąnma. 482—3-3 


ZDZ karta od paszportu 
niami elegtrotecyntcznem!i. Oferty ` 


wydana z fabryki Allart 
Rousseau | Comp na imię Wia- 
dysława Gabrych. 411—3—3 


Zat paszport na imię An. 
toniega kę zyc Ape 
z ny Tyniec, . ka ej. 
W FE „s 526—3—1 
Zane książeczka wkładowa 
az % 14057 pa rb. 27 kop. 36, 
Jakóbs Klekowskłego, wydana z 
Tow. Wzaiemnego Kredytu przy 
ulicy Ewangelickiej.  525—8—1 
Ze mda karta od paszportu na 
imię Wojciecha Pawelca, wy- 
dana z fabryki Freidenberga. 
534—1 
inął paszport, wydany Z gm. 
L Eoaea na imię Tomasza 
Mieszczenkowskiego.  523—3—1 
Pai 
Topoli 
Górala, 
Zgneło świadectwo rządcow= 
skie Romualda Rymkiewicza, 
wydane przez policmajstra mła- 
sta Łodzi sa Ni: 143. 516—2—1 
Zu paszport na imię Ma- 
eieja Tatostewicza, wydany 
z gminy Tubianków. 51931 
gara kwit od paszportu na 


imię Józefa Kuzika, wydany 
z fabryki Karola Bannicha. b 
515—3—1; 


Zna kwit od paszportu, Wy- 
dany z fabryki Geysra na imię 
Pelagii i Władysława Hadler. 
465—3—8 
aginał paszport na imię Karola 
Z Kamińskiego, wydany z War- 
SZAWY. 466—3—3 
ZAŁ paszport na imię Hen- 
ryka Decza, wydany z magi= 
stratn m Łodzi. 507—3—2 
Zyga kārta od paszporih na 
imię Juliana Miklera, wydana 
z fabryki A. Znacherta. 459—1 
gresa karia od paszportu nā 
imię Władysława N ewiadom= 
skiego, wydana z fabryki Karols 


Scheiblera 509—1 
Z% nęła Karta od paszportu, 
wydana z fabryki Grehmana 


na imię Heleny Duszkiewiez. 
430—8—8 
ZKU Lzy ab Wydany Z ma- 
gistratu m Gostyniaa, gubernii 
warszawskiej, imię Pawła 
Stokfisza, 435—3—3 


Zainas karta od paszportu na 
imię Józefa Wnuklewiczna, Wy- 
dana z fabryki Schwalterta, ZF 
zesinat EŃ ns imię Micha- 
ła Wojtczaka, wydany z gml- 
ny Zborów, gubernii kaliskiej. 


na 


461—3—3 
aziuął kwit od paszportu na 
*-imię Józefa Króla, wydany z 


fabryki Karola Klserta, 501 382 
Z ngia Karta od paszporiu na 

imię Emilil Streczak, wydaną 
z fabryki L Liderta- 500—1 


| 


| Pracownia Gorsetów 


dawniej Mikotajewska 58 
| NATALII KĘDZIERSEIEJ 
3 Przyjmuję obstalunki | reperacye. 
Jiss Plotrkowska t15 m. 6. 


8 
p uu 


Korespondent fub korespondentka 


potrzebni do dużəgo blura w Warszawie Reflektanc! muszą dosko- 
nale władać ulamieckim, gdyż głównie w tym języku pracować im 
wypadnie, powinni jednak także nieżla korespondować po pogi 
i możliwia po roszjsku. Wymagane też pisania na maszynie, Steno: 
grafis pożądana. — Włesnoręcznea wyczerpujące oferty wa wszystkich 
posiadanych językach, z kopiami świadectw, fotografią, która bądzi e 
zwróconą, i podaniem wymaganej pensyl oraz terminu wstąpienia pod 
adresem: G. F., H, Poste Restante Warszawa. 2540-3-2 


BRRORRRARNRRYWYNSYZNNOI 


Dozór Bóźniczny Okręgu Łódzkiego 
podaje do wiadomości, że czynności repartycyi składki 
gminnej I szkolnej na rok bleżący ukończone zostały, 

Osoby zainteresowane, w ciągu dwóch tygodni, licząę 
od daty niniejszego ogłoszenia, mogą takowy rozkład 
przeglądać codzienale w biurze Gminy Żydowskiej (Nowy 
Rynek X% 6) 1 przedstawiać swoja rexlamacye. Po upły- 
wie wyżej wymienionego terminu, Żadne reklamacye, ty- 
czące się składki gminnej i szkolnej nie będą uwzględ- 


niane. 
Łódź, dnia 12/25 stycznia 1910 r. 238-3 -3 


Na korzyść kasy wdów I sierot 


NOC POD BIEGUNEM. 


Taką nazwę nosić będzie 


WEG” WIELKI BAL MASKOWY"SBĘ 


urządzony przez Stowarzyszenie Komiwojażerów Ł. 0. H. P. 
w dniu 29 b. m. w Sali Koncertowej (Dzielna 18). 
Na balu tym będą przyznane cenne nagrody za najorygina|- 


niejsze kostyumy — damski t npa 
Bllety można nabywać w kancelaryi (Mikołajewska gr 
205— 


10—12 i od 4—8 wiecz. 


BILANSE 


zakładanie i prowadzenie ksiąg handlowych 
na godziny nskutecznia rutynowąny buchałter 
poważnej instytucyi. — Oferty sub „Rutyna” 
przyjmuje administracya „Rozwoja”. 


96 


Towarzystwo abstynentów „Przyszłość“ 
urządza w sali kolejarzy przy ulicy Widzewskiej J 78, 
w sobotę, d. 29 b. m. © godzinie 8-ej wieczorem 


Wielką Zabawę 


TANECZNĄ 


z urozmaiconym programem. 
Bilety (po 75 i 50 k.) nabywać można w aptekach: p. Cha- 
remzy (Srednia 10), Głuchowskiego (Dzielna 4), oraz w lo- 
kalu: Tow. „Przyszłość* (Konstantynowska 5), od 8—10 w. 


229 


Łódzkie Robotnicze Towarzystwo śpiewacze „ECHO* 
urządza w nadchodzącą sobotę, dnia 29 stycznia, w lokalu własnym 
przy ul. Milsza % 64, dla swych członków i wprowadzonych gości 


Wieczornicę 


na którą o jaknajliczniejsze przybycie uprasza Zarząd. Program nae 
der urozmaicony: „Wąż zazdrosny“ jednoaktówka, kupiety, poczta itd. 
Początek o godz. 8 i pół wiecz UWAGA: W niedzielę po południu 
również odbędzie się Zabawa Taneczna. 261—1 


W sobotę, dnia 29 b. m, o godz. 8-ej wiecz., odbędzie się 
w Sali Angielskiej przy ul. Pasaż Szulca M 2 


Zabawa Taneczna 


na korzyść budowy Domu Ludowego 


| 
| 


sa W O A NJ A A) A R 


na którą zaprasza czlouków wraz z ich rodzinami i gośćmi | 


Zarząd Stow. Rob. Chrześc. 
Zarobić może 


każdy 3—4 ruble dziennie, sprzedając nasze wiecznie żyją- 
ce kwiaty, które służą piękną ozdobą każdego mieszkania. 
Próbny komplet wysyłam za 1 rb. 35 k. wraz z przesyłką. 
Adresować: Warszawa, ul. Jerozolimska 31, S. Klimaszewski. 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński, 


259—1 


| 
257-8 | 


Remiza „BRISTOL; 


Właśc. A. Neumann i S-ka 
(dawn. Bartosz), wynnimuja elè- 
ganckie karety, powozy etc na 
godziny, dnie 1 miesiące dla jaz 
dy z: mieście, do miast sąsie 
dnich i na polowanie po cenach 
umiarkowanych. Staranna obsłu- 
gal Ulica Piotrkowska 3% 119, 
telefonu. 1051 2349r 


Smokingi, Surduty oraz 
Fraki kolorowe, Ko- 
słyumy i Domina na 
bale maskowe dla Pań 
i Panów — do wyna- 
jęcia. 


Schmechel i Rosner 


noy dom kon- 
fekcyjny na miejscu 


Piotrkowska 100. 


2 
Z 


FREBLANKA 


z dobremi świadectwami potrze- 
bna na kilka godzin dziennie. 
Zgłaszać się na Główną X 59, 
m. 7, od 10—12rano lab od 4—6 
po poł. 238—3—3 


Dobra 
prasowaczka 


jest natychmiast poszukiwana 
do prasowania kołnierzyków, man 
kietów i koszul męskich, Moder - 
nistyczna pralnia „Progress*, ul 
Promenada X 40. 241-3 3 


Lokomobile 


34—48 koni na zamianę do sprze 
danin, będące w ruchu. Są do 
obejrzeniu: Radogoszcz, ul. Haus- 
lera X 5. 242—3—3 


SUTERENA 


o 7-iu oknach, wysoka, widna, 
powierzchni 350 łokci kwadrato 
wych, może być z motorem za- 
raz do wynajęcia na zakład prze- 
mysłowy lub skład Ulies Za- 
kątna % 85. 248-8-2 


Nagrody 3 rubicl 

W miniony poniedziałek 24-g0 
b.m., przy wyjściu z testru „Apol- 
lo“ zgubioną została mała teatral- 
na lornetka, oprawna w perłową 
masą ciemnego koloru Łnakawy 
zvałazca raczy odnieść lornetkę 
do kancelaryt rejenta Mogilnie- 
kiego (ul. Srednia 3), za powyż- 
szą nagrodą. 2561—85—2 


LEKCYE 


i Języka polskiego i francuskiego 


a dzieci oraz osób dorosłych. 
Metoda ułatwiona. Tam też mogą 
zgłaszać się osoby z zaniedbaną 
edukacyją, Długa 83, I piętro. 

2514—d—18 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd R 8 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 28 stycznia 1910 r.. 


Specyalista chorób skórnych 
włosów, wenerycznych oraz 
niemocy płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elok- 
trpcznym światłem | masażem 
wibracyjnym. 

Badanie krwi przy syphilisle. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w, 
w niedziele od 8—3 Dla pan od 

5—6 wiacz 114r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW. WE- 
NERYCZNE (syfilis) | MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop i eystoskop) I NIE- 
MOCE PŁCIOWE. 
Ul. Południowa Mè 2. 
powrócił. 


Przyjmuję od godz. 8—1 r. | od 4—8 W., 
panie od 5—6 po poł. 1430-—1— 


Specyalista chorób skórnych, 
włosów, wenerycznych i dróg 
moczowych 
Przyjmują codziennie od 8 — 1 
w południe I od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele i święta od 9 — 2 


w. poł. 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia A2 5. 
149r 


DE Ienatiew 
Spocyalista chorób 
uszu, nosa i gardła 


ulica Kenstantynowska Mo (l m.5. 
Przyjmuje od 11—12 rano iod ' 
5—8 wiecz. codziennie. W nie- ; 


dziele od g. 10—1 w południe. 
1054r 


Di. med. St. Bartoszewicz 


Przyjmuje do g.10rT. i od 4—7 pop. 
Analizy lekarskie 
dla celów dyagnostycznych. 
Zawadzka Nati, d. Schelblera 
talef. 33 (Można też przez aptekę 
B. Głuchowskiego, Dzielna 4). 
f 2922—40. 7 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener.; 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 w. 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 rano. 746-r 


Dr. med. 


Alokeandar FABIAN 


ul. Rzgowska AR 3 (róg Gór- 
nego Rynku) 

Choroby nerwowe i wewnętrzne. 

Do 10 rano } od 4—67/,. 2251r 


(r. 8. KANTOR 


Specyalista ohorób skórnych 
(włosów), wenerycznych (sy- 
philis) i niemocy płciowej. 
Krótka JE 4. 


Przyjmuje od 8—2 r í od 6—9 
wiecz. panie od 5—68 pp. 


Dr. Bronisław 


Łuczycki 


Andrzeja M 5. 15612 
Choroby nerwowe. 
Przy!muje do 10 rano I 5—7 pp. 


Dr. A. GROSGLIK 


Zielona 8, 

Choroby skóry i włosów (usuwanie 
zbyteoznych włosów za pomocą 
elektrolizy), weneryczne i dróg mo- 
czowych Przyjmuje 8//,—114, T. 
i 6—8 wWiecz; panie 5—6 wiecz. 
W niedziele i święta od godz. 9 
do 12 rano. 1 


B- 


1816 . 


N 22 


Dr. med. J. Leyberg 


po wielołetnich studyach 1 prakty 
ce w kilnikach Wiedeńskich, osiadł 
w m Łodzi, Krótka Mi 5, 
Choroby weneryczne, moozo- 
płojowe, skóry i włosów. 
Panowie: 8—11 r, 5—8 pp.; panie 
3y kt niedziele 9—1, 1489r 


Doztór 


Eugenia Kerer- Gerszuni 


CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 
Piotrkowska IZł 

Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 

3—5p. p: 502-r 


Ür. mad, W. Kotzin 


powróci? 
nl. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuco, 


przyjmuje od godz. 9'/f; — 10*/, r. 
1 od 4—6 pn. étr 


Dr ROTWANO 


po powrocie do zdrowia 
wznowił przyjącia. 166.10 


Dr. S. SZKITKIKO 
Srednia N 2 
Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłoiowe, 
Leczenie olektryzacyg | masażem. 
Przyjmuje od g. 8—11 rano, 
od 5—8//, wiecz. 469-r 


mlm W WAREZ ZY Z RE A EE KE e 


O hi M 


Ból głowy i HMigrenę 
natychmiast usuwa 


Migreno-Nervosin 

Bezwaruukowo pewny i nie= 
| szkodliwy roslnny srodek. Za 

dać w aptekach i skł. aptacz. 
| B tylko oryginalnych prosz- 
ków po IO k, szt. — Pudełko 
120 k. Główn. skł. Tow. Akce. 
L. Spiess 1 Syn 27611100 


| Do sprzedania 


' elagnncki gabinat męzkl oraz 
różna meble. Ul Długa Ji 17, 
m. 5. Do obejrzenia od godziny 
| 9 rano do 5 po poł. 245 3-2 


EAZYSTAĄCA 00 LAT 17 w ŁODZI | 
Pracownia haftów 


i ZNACZENIA BIELIZNY |9 


D. Mazorkiewiczowej 


Przejazd 12 m. 1%, 
w podwórzu, w oficynie LI piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 
W zakres haftu wchodzące, 
wykongwa takowa staran: 
nie, na Cza8 oznaczony, po 
możliwie nizkich cenach. 


Przyjmuje się uczenice. 


S Uis PRZEJAZO NY 12. SEEE 


A 


jk da 


SZER Odljid *13-5 NAD 


Gstrzeżenie. Zaginął d. 16/1 
; r. b. weksel na rb. 50, z wysta- 
wienia R. Richtera, płatny 1 ma- 
jn 1910 r w Pabłanicach u Too- 
fila Dietricha przy ul. Zamkowej 
% 350. żyraneł: Teofl Dietrich 
I J. Bobakowski, Ostrzegam przed 
nabyciem wyżej wymłenionego, 
gdyż takowy stracił swoją wartość. 

239 3-3 R. Richter. 


10 rb. nagrody! 


otrzyma, kto przyprowadzi pas 
` „Le0* do portysra domu Tow. 
Ake. I. K. Poznańskiego przy ul. 
Ceeieiminna! I Dłnataj. 230 3-3 


Pierwszych zasad 


gry skrzypcowej 

udziela Wacław Biesladaski — 
Wiadomość Przejazd 14 (księzac- 
ula). 23805 


- — 


Wydawca W. Cząjewski. 


